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...Umyślnie podnoszę to kalendarzowi 

sąsiedztwo, bo zresztą między obiema tymi 
uroczystościami nie ma absolutnie ładnego 
związku. Wbrew jednak zdrowemu rozsąd­
kowi postanowili krzykacze „patriotyczni" 
uczynić z Konstytucji 3 Maja środek dla 
złamania robotniczego święta.

1 Maja mimo togo, ie  wypadł w dzień 
piątkowy, odbył słę przy wspńłudziale ty- 
sięcy ludzi na zgromadzeniu w ratuszu. 
W dwa dni po tym wzięli udział robotnicy 
w pochodzie 3 Maja z odznakami socjali­
stycznymi przy boku i zaimponowali swo­
ją liczbą.

(Pszmicfbwilii, 7. Ł otr. 62).

3 M aja w Folsce OdrodzonejBył czas, kiedy przeciwstawiano 
3 Maja jako świgto narodowe dniu 
1 kia ja, który byt świętem »tylko* kia. 
sowym, świętem proletariatu.. Dzisiaj 
w. Urodzonym Państwie Polskim, w 
Polsce Ludowej i  na  tym odcinku za­
szły zmiany. Pierwszy Maja stal się 
Świętem Pracy całego N arodu, jak  o 
tym świadczyły dobitnie -masy manile, 
stujące przedwczoraj na całym obsza­

rze naszego Państwa, Manifestowali 
swoją soiiuarność wszyscy niemal lu­
dzie pracy lizycznej i  umysłowej, nie 
braluo tez przedstawicieli naszego lu­
du wiejskiego. Ale zwycięski, rządzący 
lud pracujący me zryw a z tradycją, tą 
arką przymierza dawnych i  nowycń 
pokoleń. Święto 3.go Maja jest dzisiaj 
także i naszym świętem. Lud pracują­
cy wziąwszy odpowiedzialność za rzą­
dy w Polsce, staje się kontynuatorem 
najpiękniejszych i najszlachetniej­
szych Idei i  dążeń, tysiącletniego Na­
rodu Polskiego. Naszym jest Bolesław 
Chrobry, Jagiellonowie walczący z 
Krzyżakami, naszym Kochanowski i 
inni przedstawiciele złotego wieku 
kultury polskiej.

— »Dopiero lud pracujący Polski 
potrafił zrozumieć i pokochać całego 
Mickiewicza, nietylko tego z »Pana 
Tadeusza*. ale i  z zTrybuny Ludów*, 
lak  samo dopiero my oddaj emy nale­
żny hołd twórcom  konstytucji 3-go 
maja, której 155-letm jubileusz dziś 

obchodzimy, nie będąc bynajmniej 
zaślepieni co do treści społecznej tej •Ustawy Rządowej*.

Jednym z mankamentów konstytucji 
3-go maja było to, że przyszła ona za 
pozno. Ukrócenie możnowładztwa, do 
czego zdążała konstytucja 3-go maja 
udało się dokonać w sąsiednich kra­
jach, np. w Rosji, Prusach i w  całej 
zresztą Europie o kilkadziesiąt, a na. 
wet 100 la t wcześniej. Dzięki temu 
właśnie Wielkie Księstwo Moskiew­
skie stało się potężnym carstwem, a  

Elektorat Brandenburski potężną ab. 
solutną monarchią pruską. W Polsce 
natomiast panowie i  książątka dezor­
ganizowali państwo, demoralizowały 
szerokie masy szlacheckie, nie dopu. 
szczały do ustalenia się silnej władzy 
królewskiej, silnego rządu, opartego 

• o stałą armię. W parze z tą anarchią 
polityczną szedł bezwład społeczny,. 
niesłychany ucisk chłopów, wydanych i 
na lup obszarnikom szlacheckim, u . 
ciemiężenie stanu mieszczańskiego. 
Wszystko to przyczyniło się do tegoJ 
że Polskę mógł uratować tylko jakiś

wielki bohaterski zryw , radykalna 
rewolucja polityczno-społeczna. Rozu­
miało to wielu światłych mężów na­
szego narodu. Idee Woltera, Roup. 

seau, Monteskiusza przesiąkały i do 
Polski. Stanisław Staszic pisał w 
• Przestrogach dla Polski* — »Bowiem 
Kto mojej ojczyźnie szkodzi: z samych 
Panów zguba Polakom. Om zniszczy­
li wszystkie uszanowanie dla prawa. 
Oni rządowego posłuszeństwa cierpieć 
nie chcąc, bez wykonania pozostawili 
prawo. Oni praw o zamienili w  czczą 
formalność, która tylko wtenczas wa­
żną była, kiedy prawo to ich dumie, 
łakomstwu i złości służyło«.

Rzecz jasna, ci właśnie panowie od­
sądzali od czci i wiary tych prawdzi­
wych patriotów, których przedstawi­
cielami byli Staszic, Kołłątaj, Jezier. 
ski, Kościuszko. Wysiłkom magnatów 

rzypisać należy, że myśl o reformie 
yła thjmiona. Pod pozorem walki o 

wolnośc^sżlachecką, o Rzeczpospolitą 
zwalćzjjfc panowie magnaci wszelkie 
<lążenia\do .wprowadzenia postępowej 
w  owym czasie dziedzicznej monar­

ch ii i  silnego rządu. Widzimy jasno, 
że już wtedy reakcja występowała, ja . 
ko rzekomy obrońca wolności i  rów ­
ności. Nie jest to  w ięc bynajmniej 
wynalazek naszych dzisiejszych reak­
cjonistów; zagranicznych i krajowych. 
Pod jeszcze innym względem przypo­
mina taktyka dzisiejszych wrogow 
władzy ludu w Polsce taktykę ówczes. 
nych  możnowładeów. Tek jak dzisiaj 
wrogowie ładu i porządku ustanowio- • 
nego przez rząd  ludowy odwołują się 
co chwila dn rządów zachodnich i cze­
kają  tylko wskazówek i wieści z za­
granicy, tak  samo i  możnowładcy o. 
siemnastego wieku antyszambrowali 
(wystawali w  przedpokojach) na dwo 

rze wiedeńskim, berlińskim i carycy 
Katarzyny.

Rzecz jasna, dwory zagraniczne nie

w interesie wolności i porządku w, 
Polsce nie dopuszczały do reform. Czy­
niły co mogły, aby te reformy jak  naj. 
bardziej opóźnić. 1 konstytucja 3-gOi 
maja 1791 przyszła niestety za późno.

To jednak nie był jedyny jej brak. 
Jak już wyżej powiedzieliśmy, istotną 
jej rzeczą jest przeprowadzenie refor. 
my politycznej w Państwie. Wprowa­
dzona została m onarchia dziedziczna 
i władza wykonawcza królowi. W pro­
wadzono stałe 100-tysięczne wojsko. 
Zniesionio Miberum veto«, dzięki któ. 
rem u jeden wichrzyciel szlachecki 
mógł unieważnić wszystkie uchwały, 
całej sesji sejmowej. Wprowadzono 
tolerancję religijną i zapewniono zu­
pełną wolność d la  / nowoprzybywa. 
jących do Polski. »Każdy człowiek), 
jak  tylko stanie nogą na ziemi poi-

i M aj w
Londyn (PAP). Agencja Reutera 

podaje przebieg m anifestacji 1-majo­
w ych w  szeregu stolic na święcie: 
W Berlinie kilkaset tysięcy robotni­
ków przedefilowało przez ru iny mia­
sta z czerwonymi i sojuszniczymi 
sztandaram i oraz transparentam i, i 
wielu uczestników manifestacji nosi­
ło oznaki nowej socjalistycznej par­
tii jedności.

W Tokio 500 tysięcy osób zgroma­
dziło się przed pałacem cesarskim 
na wielkim zgromadzeniu, zwołanym 
z okazji św ięta 1 maja.

W Atenach około 50 tysięcy człon­
ków’ EAM i innych partii lewicowych 
przybyło na w ięc w  Atenaoh, zorga­
nizowany w celu zadokumentowania 
protestu przeciwko zbrodniom terro 
rystów  m onarchistycznych i  wyczy­
nom policji. Demonstranci nosili 
transparenty z hasłami antybrytyj- 
skimi.

W podmiejskiej miejscowości Peri 
ster i pod Atenami w  dniu 1 maja 
m iały miejsce incydenty, w  czasie 
którego, zostało zabitych 2 komuni­
stów  i  3 monarchistów. Komitet 
centralny sam w ydał komunikat, w 
którym  stwierdza, że od 1 kwietnia

Dostawy węgla polskiego 
dla Francji

Paryż (PAP> „Monde" w  artykule, 
pL „dostawy węgla polskiego dla 
F rancji" stwierdza, że m inister Paul 
wyznaczył 5 rzeczoznawców, którzy 
z przedstawicielami komunikacji oraz 
z przedstawicielami gospodarki naro. 
dowej prowadzą rokowania; można 
mieć nadzieję, iż w  ciągu 10 dni 
opracowane zostaną podstawy nowe, 
go układu handlowego polsko-fran­
cuskiego. •  ,

Jest możliwe, że dostawy węgla 
polskiego rozpoczną się natychmiast 
w  drodze zaliczek, zanim zostanie 
ustalona cena f spis towarów fran-. 
cuskich «Ua PoJski. Dostawy węgla 
mają objąć 50 łys. łon  w  pierwszym 
miesiącu, 80 tys. ton w  następnym 
i wzrastać będą w  miarę organizo. 
wania się transportu. Jednak być mo­
że, że już pierwsze transporty będą 
zwiększone

sweecie
zostało zabitych 100 republikanów 
przez agentów lub popleczników 
rządu. Odpowiedzialność za przelaną 
krew  spada na rząd, W Teł Avivie 
pochód robotników przedefilował 
przez miasto, zwracała uwagę grupa 
międzynarodowej brygady, która 
walczyła w  Hiszpanii w  okresie na­
jazdu gen. Franco.

W Madrycie w  dniu  1 maja dwio 
bomby w ybuchły ma jednym z przed  
mieść. Policja aresztowała 5 młodych 
ludzi w  w ieku od 15 do 18 lat. — 
W przeddzień 1 maja w  Madrycie w  
pobliżu jednej z instytucji falangi- 
stowskiej także w ybuchła bomba.

W Szwajcarii odbyły się demon­
stracje pierwszomajowe. W B ernie 
m inister finansów, socjaldemokrata; 
przemawiając do demonstrantów 
oświadczył, że m a on nadzieję, iż 
Szwajcaria w krótce zostanie człon­
kiem ONZ, nie rezygnując ze swej 
neutralności.

W Belgradzie wojsko, robotnicy i  
organizacje młodzieżowe przedefilo­
w ały przed premierem Jugosławii, 
marszałkiem Tito. W uroczystościach 
1-majowych w  Belgradzie b ra ł udział 
przywódca komunistów francuskich 
Gaohin.

W Paryżu przed pałacem w  ,Vin- 
cennes zorganizowana została przez 
partie  lewicowe i  związki zawodowe 
potężna demonstracja. Do zebranych 
przem awiał sekretarz generalny 
światowej federacji związków zawo­
dowych, Louis Saillant, przywódcy 
komunistów francuskich, Maurice 
Thorez i  Jacąuez Duclos oraz sekre­
tarz  generalny partii socjalistycznej, 
Daniel Meyer.

W Oslo prem ier norweski Ger- 
hardsen wygłosił przemówienie <To 
demonstrantów stw ierdzając, że‘ 
okres neutralności skończył 6ię i 
Norwegia musi pamiętać o swych' 
zohowĄzńniach w  stosunku do ONZ.

.W Hawanie na Kubie robotnicy 
domenstr owali po ulicach miasta w  
dniu 1 maja, żądając zerwania sto­
sunków z rządem gen. Franco. De­
m onstranci żądali również 30% po­
dwyżki płąc i kontroli cen na ma-, 
sło. chleb, mięso i  mleko.

skiej, wolnym jest zupełnie*. Ogra, 
mczono możliwości panów warchole­
nia przy pomocy szlachty szaraczko. 
wej, trzymającej się klamki pańskiej, 
na  którym to plebsie szlacheckim opie­
ra ła  się potęga magnatów. To wszyst­
ko były postanowienia m ądre i  ko­
nieczne i  konstytucja 3-go m aja słu­
sznie zdobyła uznanie ster postępo­
wych całego świata dia Polski, w Któ. 
re j najwcześniej spośród wszystkich 
krajów, słowiańskich odezwało się e- 
cho Wielkiej Rewolucji FrancusJtiej.

Ale konstytucja ta była dziełem nie 
ludu mieszczańskiego i  wiejskiego jak 
we F rancji, Konstytucja 3.go Maja 
została stworzona przez średnią szla­
chtę i  część oświeconych magnatów, 
oraz najzamożniejsze mieszczaństwo. 
Dlatego nosi ona na  solne piętno re . 
wolucji, nie usuwając pańszczyzny i 
krzywdy chłopskiej, nie dając ludowi 
rolniczemu nic prócz »opieki praw a 
i rządu*. Także w stosunku do mie­
szczan kontytucja nie posunęła się 
zbyt daleko. Pierwszeństwo w  Naro. 
dzie i nadal m iał mieć tylko stan szla­
checki. Bogate mieszczaństwo miało 
mieć prawo posyłania 21 płenipoten. 
tów na Sejm, jednak bez udziału w  
glosowaniu; Miasta otrzymały szero­
ką autonomię wewnętrzną, mieszczą, 
me mogli nabywać dobra ziemskie i 
został im  otwarty pod pewnymi wy­
jątkowymi warunkami dostęp do szła, 
cheętwa, tej głównej ostoi państwa. 
Skromnie więc przedstawiała się treść 
społeczna Konstytucji Trzeciomajowej; 
Nic dziwnego, że nie zdołała ona por­
wać za sobą i  uskrzydlić w pairio. 
tyzm szerokich mas ludu wiejskiego 
i miejskiego, które razem  stanowiły 
90 proc, ludzi W narodzie. Dlatego też' 
masy polskie nte stanęły w  obronie 
wolności Państwa, kiedy caryca Ka*‘ 
tarzyna i k ró l pruski w rok  po u. 
.chwalenia konstytucji Wprowadzili 
'swoje wojska do Pote.*. Przeciwsta­
wiła się im  tylko arm ia polska, słabo 
uzbrojona i  prowadzona przez adraj. 
ców magnackich, Panowie polscy 
mieK raz  jeszcze okazję okryć hańbą 
swoje imi<& W miasteczku granicz­
nym  Targowica zawiązali konfede. 
rację  pełną zakłamania i  podłości. 
Z jednej strony występowaG w obro­
nie swobód republikańskich i  w olno, 
ści szlacheckiej przeciw*,’ despotyz­
mowi królewskiemu, wprowadzonemu 
rzekomo przez konstytucję. Równo­
cześnie jednak przestrzegała aprzezac- 
nych obywateli* przed wywrotowca, 
mi, którzy uwszystkie praw a własno­
ści kruszą i  niszczą* i  straszyli wszy, 
stkich jakobtnizmem i rewoJucyjnoś- 
cią patriotów polskich. Niecne intry. 
gi zdrajców narodu odniosły skutek 
upragniony. W oleli oni interwencję 
niż perspektywę narażenia swojej 
kiesy. I  skończyło się drugim i trze­
cim rozbiorem Polski. A słowo »Tar. 
gowica «slalo się synonimem zdrady 
narodowej.

Konstytucja 3-anajowa nie weszła 
nigdy w życie. Mimo to stała się pa. 
mięć o niej w czasach niewoli źró. 
dlera otuchy i w iary w  przyszłość dla 
wałczących o wolność Polaków. W 
Polsce międzywojennej dzień konsty. 
tucji 3-majowej uznany został ża 
święto narodowe. Ale dzisiaj dopiero, 
naród cały nie zamykając oczu na 
wady i niedostatki tej konstytucji czci 
w niej wysiłek samozachowawczy 
społeczeństwa polskiego.

Zaczątek praw wolnościowych, któ. 
re dopiero Polska powojenna zreali­
zowała v, postaci uwłaszczenia chłopa 
i uspołecznienia głównych gałęzi go i 
snodarki, Antoni'O rzechowski



„N  A P K Z O  D“ Nr. as

Polsko* nie potrzebuje
„genialnych -^dzów  emigracyjnych"...

Nowy Jork (PAP) Minister Opie­
ki Społecznej tow. Jan  Stańczyk w y­
głosił przemówienie n a  zgromadzeniu 
zorganizowanym przez Polonię ame­
rykańską, na które przybyło około 
tysiąca osób. _

Tow. m inister Stańczyk zapoznał 
słuchaczy z zagadnieniami społecz­
nymi i  problemami odbudowy Pol­
ski odrodzonej, podkreślając charak­
ter demokratyczny obecnego rządu 
i prowadzoną przez niego politykę 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 
Tow. m inister Stańczyk m. in. po. 
wiedział: „Polska posiada sojusz ze 
Związkiem Radzieckim. PoJęce nie­
odzowny jest ten  sojusz, tak samo

Bezpośrednie połączenie 
łkrętowe Gdynia - Nowy Jork
Gdynia (PAP). Do portu gdyńskiego 

■rzybył z Ameryki statek duński »Fal- 
lria« z ładunkiem 3.845 ton towa. 
•ów UNRRA i 5 pasażerami.

Statek »Falstria« rozpoczyna z 
:hwilą tą regularną komunikację o- 
bręlową. pamiędzy portam i polskimi 
» Ameryką. Drugim statkiem obslu_ 
gującym tę linię będzie »Jutlandia«,

Statki będą odchodziły z Gdyni, 
względnie z Gdańska w  odstępach 
owutygodniowych i każdy z nich, o- 
prócz — około 4.000 ton ładunku bę­
dzie mógł zabierać ponad 50 pasaże­
rów. Po drodze statki te będą się za­
trzymywały w Kopenhadze.

Dotychczas pasażerowie musieli ca­
łymi tygodniami czekać na wolne 
miejsce na statku do Ameryki. Obec. 
nie podróż z Gdyni do Nowego Jor. 
ku będzie trwała około 10 dni.

Uprzemysłowienie 
wo,ewódziwa Gdańskiego
iwausk. (PAP) Na terenie woje. 

.. ..uziwa gdańskiego znajduje się 
- u.u zakładów, przemysłowych, z 
...jryu li do cliwili obecnej urućho- 
niiouo 705 zakjadów, zatrudniających 
ogołem 20.500 robotników. Jeśli cho- 
uzi o większe ośrodki przemysłowe 
na terenie województwa gdanskiego, 
lo w gdańsku istnieje 200 zakładów 
przemysłowych, z tego 135 czynnych, 
zatrudniających 1.711 pracowników, 
Gdynia posiada nieuruchoniionych 
130 zakładów przemysłowych, za­
trudniających 1.075 pracowników, 
wyłącznie Polaków. Sopoty posiada, 
ją  55 zakładów przemysłowych, w 
tym 24 czynnych, zatrudniających' 
2.326 pracowników', wyłącznie Polu- 
ków.

Eksport wyrobów cukierni­
czych do Ameryki

Z polecenia Zarządu Głównego 
Przemysłu Spożywczego Państwowe 
Zjednoczenie Przemysłu Spożywcze­
go w Krakowie, czyni przygotowania 
do przestawienia produkcji jednej z 
fabryk cukierniczych, podległych 
krakowskiemu Zjednoczeniu, wyłącz­
nic na ekspo rt W szczególności 
..chodzi w rachubę eksport do Ame­
ryki, dokąd już wysłano odpowied­
nie próbki. Eksport sta ł się możli­
wym, dzięki ogromnym możłiwoś. 
ciom produkcyjnym tutejszych fa. 
.u-yk, które osiągają duże nadwyżki 
po pokryciu krajowego zapotrzebo­
wania.

Nadziei to głos
Nabędę dziś LOS.

.. Wygrać można 1,000.000 zł., — 
•i >00.000 zł., 3 wygrane po 250.000 

zł., 20 po 100.000 zł., 44 po 50.000 
zł., 125 po 20.000 zł., 274 po 
10.000 zł. i  wiele, wiele innych 
wygranych. Razem 50.000 w y.
granych pa ogólną

Ciągnienie 14-go moja. — Cena 
losu 200 zŁ, i /4 50 Hk

Ryzyko niewielkie, szanso dążę.

jah nieodzowne jest powietrze, któ­
rym  oddychają jej obywatele. Niem. 
cy zawsze będą dążyli do odwetu. 
Przyjaźń między państwami słowiań­
skimi stanowi gwarancję pokoju nie- 
tylko w  Europie, ale na całym świc-

Tow. m inister Stańczyk napiętno­
wał elementy emigracyjne, które 
uważają, że kraj n ie  może się bez 
n ich obejść. Zebrani żywo oklaski, 
wali ustęp przemówienia, w  którym 
tow. m inister Stańczyk oświadczył, ■ 
że ^genialni" politycy i  dowódcy 
spo rodow aii klęski Polski w  r.  1939. 
Polsce potrzeba inżynierów, nau­
czycieli, muzyków, pisarzy, a nie

Co Polska chce kupować
w Kanadzie*

Nowy Jo rk  (PAP). Nowy poseł Pol 
ski w  Kanadzie, d r Alfred F idarkic- 
wicz w  czasie pobytu w  nowym Jor­
ku, po drodze do Ottawy, udzielił wy 
w iadu przedstawicielowi „New York 
Times" oraz dziennikarzom kana­
dyjskim.

Poseł Fiderkiewicz w yraził na­
dzieję, że uda m u się uzyskać poży­
czkę kanadyjską, któraby umożliwi­
ła Polsce zakup towarów w  Kana­
dzie. Poseł Fiderkiewicz przypuszcza, 
że oda m u się opracować plan współ­
pracy  handlowej z państw am i poło­

Po zwęszeniu Imigracji 
do Posesji

Londyn (PAP). Na ostatnim posie­
dzeniu konferencji premierów dom t 
niów dyskutowano spraw ę palestyń­
ską. Premierzy dominiów odnieśli się 
przychylnie do żądań żydowskich, do. 
tyczących zwiększenia im igracji do 
Palestyny. Szczególnie prem ier Zwią­
zku 1'oludmowo.Afrykańskiego Smuts 
oraz prem ier Nowej Zelandii Fraser, 
popierali projekty żydowskie w spra­
wie rozwiązania problemu, palestyń­
skiego.

Londyn (PAP). Agencja Reutera do­
nosi, że w Palestynie dochodzi coraz 
więcej głosów o nieprzychylnym 
przyjęciu przez Arabów sprawozda, 
uia angłe-amerykańskiego i komisji 
do spraw  Palestyny.

Rzecznik armii arabskiej w Kairze 
również odniósł się do sprawozdania 
tego negatywnie i stanowisko to zna. 
lazło oddźwięk wśród muzułmanów 
w Indiach.

Nasli oje te osiągnęły punkt kulmi­
nacyjny w  proklamowaniu przez A.

Amerykańska pemoc gospodarcza
d la  Francji

Faryz (PAP) Minister Bidault o 
był rozmowę z amerykańskim mir 
strem  spraw  zagranicznych Byrn 
sem w czasie której rozpatrzono c 
łokszlałt stosunków pomiędzy F ra  
cją a Ameryką. Byrnes zaznaczył, 
Stany Zjednoczone są zdecydował 
udzielić F rancji wydatnej porno- 
ekonomicznej. W czasie rozmov 
Bidault wyjaśnił sytuację Francji.

Następnie Byrnes przeprowad: 
rozmowę telefoniczną z prezydente 
Trumanem, która trw ała 8 m ini 
W czasie tej rozmowy mini&ter By 
nes powtórzył prezydentowi, ji 
bardzo żywotną jest kwestia pomo­
dlą  Francji.

Prezydent Triunan słuchał p rz 
chwilę i  poprosił, by  m inister Birfai 
doszedł do trirfonu. Prezydent T r 
man zapewnił m inistra francuski

d<’lyc' TOs

oficjalnych kołach francuski- 
powyższą rozmowę telefoniczną u t 
ża się za  korzystn y  zwrot w  stosu 
kack pomiędzy F rancją a  Ameryh 
Władze amerykańskie zostały poi 
formowane, że aby sprostać potrz 
hąąa Eraacii, w  niaiu i  czerwcu n

„genialnych*' polityków i dowódców 
i emigracyjnych.

Tow. m inister Stańczyk zaznaczył, 
że wybory odbędą się po nowych 
zbiorach.

Po tow. m inistrze Stańczyku za. 
bierali głos: nowy konsul generalny 
polski Eugeniusz Rozwadowski, 
przedstawiciel Polonii amerykańskiej 
Bolesław Gabert, przedstawiciel 
związku piekarzy Jan Kułow.

Przyjęto rezolucje, wyrażające po­
parcie żądań Polski na Radzie Bez. 
pieezeństwa w  spraw ie zerw ania sto­
sunków z rządem gen. Franco.

żonymi na zachodniej półkuli, zwła­
szcza z Kanadą i  m a nadzieję na 
otrzymanie kredytu na  w arunkach 
korzystnych zarówno dla Kanady 
jak  i  dla Polski. Wykazał taż, że Pol­
ska potrzebuje żywego inwentarza, 
zwłaszcza koni oraz jak najwięcej ma 
szyn rolniczych.

D r Fiderkiewicz dodał, ±o Polska 
zapewnia pełną swobodę każdej gru­
pie religijnej i ustawodawstwo pol­
skie przewiduje obecnie kary  za prze 
śladowanię religijne.

rabów palestyńskich stra jku  protesta­
cyjnego. Przewodniczący komitetu A. 
rabów paltestyństnich Jam al (Hassem 
zwołał zgromadzenie w  Jerozolimie, 
na którym  postanowiono rozpocząć 

strajk  3 maja. Postanowiono również 
wezwać Arabów w państwach sąsied­
nich do proklamowania stra jku  n a po. 
parcie Arabów palestyńskich. Strajk 
len jest pierwszym aktem protestu 
przeciwko tezom zawartym yą spra­
wozdaniu komisji.

Jamal Hussein oświadczył, że ze. 
Zwolenie na imigrację do Palestyny 
100 tys. żydów w roku bieżącym bę­
dzie zwalczane przeiz Arabów z całą 
stanowczością. Przedstawiciel partii 
niepodległościowców arabskich o. 
strzegł, że Arabowie będą bronili się 
wszelkimi dostępnymi sposobami.

Egzekutywa agencji żydowskiej o- 
bradowała w  Jerozolimie pod prze, 
wodnictwem d ra  W eizmana i  jak  do­
tąd brak oficjalnych komentarzy ży. 
dów palestyńskich na tem at spraw o­
zdania komisji anglo.amerykańskiej.

leżałoby dostarczyć F rancji ze Sta. 
nów Zjednoczonych lub Kanady 500 
tys. ton pszenicy.

Jak donoszą, tematem rozmowy 
jest spraw a pożyczki amerykańskiej 
dla F rancji oraz spraw a związana z 
pokojem międzynarodowym.

Posiedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu PPS

W dniu dzisiejszym o godz. 10-Łej 
odbędzie w  gmachu EPS pipy pL 
Szczepańskim 9 posiedzenie prezy­
dium Wojewódzkiego Komitetu Ro­
botniczego, Polskiej Partii Socjalisty 
cznej, w  którym weźmie udział prze- 
w odnictocy Rady Naczelnej PPS — 
tow. Stanisław; Szwalbe.

Czytajcie

i rozpow szechniajcie  
„NAPRZÓD*'

Sabo ta i  w Haifie
Londyn (PAP). Agencja Reutera tfo 

nosi, że w  Haifie wykryto próbę la ­
m ach U -ae Łontrtorpedowiec brytyj­
ski stacjonujący w porcie. W Jednym 
z pomieszczeń kontrtorpedowca zna­
leziono m ateriały wybuchowe, nagro 
raadzone tu w  celu wysadzenia okre 
tu  w  powietrze.

Ujęty ,,wilkołak"
Sztokholm (PAP) Władzom b ry ty j­

skim udało się ująć SS.mana Ryszar­
da Forgensena, k tó ry  sta ł na  czele 
organizacji „wilkołaków-1, operującej 
na terenie Szlezwigu-Holsztynu.

Organizacja posługiwała się popn. 
larnym  w śród wilkołaków godłem 
„szarotki" i  miała na  swoim koncie 
szereg udanych aktów sabotażowych.

Prom Gdynia-Sztokholm
Sztokholm (PAP) Rządy szwedzki 

i  polski podpisały umowę o kurso­
w aniu prom u między Gdynią a Trel, 
leborgiem na przeciąg 3 lat. Dzięki 
tej umowie umożliwiono bezpośred­
nie połączenie kolejowe Sztokholm- 
Warszawa wagonami sypialnymi na. 
razie szwedzkimi) 2 razy  w  tygodniu 
w  każdym kierunku.

Szwecja zobowiązała się połącze­
n ie  to  utrzymać w  mocy naw et w 
razie uruchomienia połączenia p ro ­
mowego Trelleborg—Sojnłca na wy. 
spie Rugii, co umożliwi związanie 
kolejowe drugiego portu polskiego 
Szczecina ae Szwecją.

Gdynia (PAP) W związku z uru­
chomianiem bezpośredniej komuni­
kacji kolcjowo-morsklej Sztokholm. 
Warszawa oprócz prom u .  statku 
JDrotning Victoria“, k tóry przybył 
po raz  pierwszy z pasażerami ze 
Szwecji do  Polski w  ram ach zaw ar­
tej umowy, w  drodze powrotnej aa. 
b rał 40 repatriantów  Holendrów, 
którzy tą drogą w racają po sześcin. 
letniej tułaczce do  ojczyzny.

■ &

W kilku w i e r s z a c h

X ZMNIEJSZONO RACJE ŻYWNOŚCIO­
WE ŻOŁNIERZY AMERYKAŃSKICH -  
Niemczech. poceynająo o« dnia 3 «»)«• 
Zrani ejazeiaio ■wywód 800 kalorii dziennic

X 80 PROCENT WYTWÓRCZOŚCI AME­
RYKAŃSKIEJ MLEKA SPROSZKOWA­
NEGO prłean*oaMU> piaez uaJblMiar* “*>•' 
ry miesiące dl* UNRRA. Indie i  kraju 
Europy otrzymają wslkntók tego 115 Bulio­
nów. iuBtćw udeka w  proatku.

X PREMIER REPUBLIKAŃSKIEJ IIISZ 
PANU dr Jem Otrał rałaJa •!« “  
dni do Londynu,

PREMIER WŁOSKI de Gaeperi nda- 
je aię O l kilka dŁl do Londynu.

X PREMIER WŁOSKI -lo Gaepert udajs 
aio do Paryża w. towarzystwie 20 rzeczo­
znawców. by omówić sprawę Triestu na 
konferencji czterech ministrów spraw za- 
granioanyoh.

X W SZWECJI UKAZAŁO SIĘ PISMO 
POLSKIE, p. L „Polaka Odrodzona". Pi­
smo wychodzi w  języku polskim i acweda- 
kim. zawiera Ilustracje, i la  ono rzotelnis 
informować o zagadnieniach naszego kra 
ju. , :g

X BRAK ROBOTNIKÓW ROLNYCH w 
Norwegii utrudnia orkę 1 elew. Zapotrzę, 
bowanie wynosi 20 razy w^oej-oil'i)oSI 
zgłaszających się o  pracę.

X PISARZ DUŃSKI DONOSICIELEM 
Sąd duński skazał pisarza Sremd* Berber 

• ga za donosiciela two w ozaade okupacji 
na cztery lata robót przymusowych i do­
żywotnią utratę praw.

X ROZRUCHY STUDENTÓW W ALE­
KSANDRII pociągnęły za sobą śmierć 3 
policjantów. poranienie znacznej iloSel 
studentów i  17 policjawlów.

X DO BELGRADU PRZYBYŁ CACHIN, 
przywódca francuskiej partii komunisty­
cznej i  wziął udział w uroezystoScio-h 
1-majowych. Towarzyesy mu kilku dzien­
nikarzy Pobyt Oachina w Jugosławii po­
trwa kilka dnt -ILu,-

Att torba
numerze pierwszomajowym 

„Naprzodu" ukazała Aię now«la p. ' ri 
„Tanio chłopskie życie", przy której 
skutkiem błędu drukarskiego pomi­
nięto nazwisko autora.

Redakcja „Naprzodu" zawiadamia, 
że autorem wyżej wymienionej no- 

. weli jcstJJb.-NINA. b e n z r f
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Zagadnienie szkolenia zawodowego
W społeczeństwie naszym panuje 

oddawna jakaś szczególna niechęć 
no szkolnictwa zawodowego. Pra­
w ie każdy, kogo stać było na kształ­
cenie dzieci, posyłał je do gimna­
zjum, bo to zawsze „coś lepszego** 
aniżeli szkoła zawodowa: handlowa 
czy przemysłowa. Pod tym ^'zgię­
ciem różnimy się nie tylko od prak­
tycznych Niemców, ale i od innych 
narodów słowiańskich, jak  Czesi i 
Rosjanie. Nie tu miejsce zastanawiać 
się nad przyczyną tego zjawiska. 
Przywiązanie do nazwy „gimna­
zjum;* było tak wielkie, że nie głu­
pie nyło przedwojenne przeszmuglo- 
wanie szkolnictwa zawodowego pod 
osłodą nazw y „gimnazjum*!. Tak 
więc mieliśmy gimnazja**: mecha­
niczne, krawieckie, zegarmistrzow­
skie itd. To utrzymało się i  do dziś 
dnia. Mimo wszystko jednak, mimo 
8 la t wojny, mimo zniszczenia wo­
jennego, mimo konieczności odbu­
dowy i rozbudowy, mimo zapotrze­
bowania ogromnego na specjalistów 
różnego asortymentu i  * kalibru, 
wszyscy prawie skarżą się na brak 
uczniów w  szkołach zawodowych.

Ludzie jeszcze ciągle się łudzą, że 
karierę może zrobić tylko „doktór**, 
czy „adwokat** czy też inny absol­
went szkoły ogólnokształcącej. Tym 
czasem rzecz ma się zgoła przeciw­
nie. Zanosi się na to że szczególnie 
ceniony będzie dobry fachowiec te­
chniczny, dobry m ajster, technik czy 
inżynier. Jesteśm y w ięc zdania, że 
społeczeństwo w reszcie przejrzy i 
zrozumie, że zarówno interes własny, 
jak  i  społeczny nakazuje wybierać 
przede wszystkim zawód techniczny, 
rzemieślniczy, czy przemysłowy. 
Jakie ma być szkolnictwo przemy­
słowe? Nie ulega przecież w ątpli­
w ości, że toi, co dotychczas mamy, 
nie odpowiada wymaganiom życia, 
ani ze względów technicznych, ani 
społecznych, nie uwzględnia prze­
kształceń socjalnych, k tóre  w ypro­
wadziły na arenę nowe, najliczniej­
sze w arstw y, robotnika, i chłopa.

Dlatego podstaw ą szkolnictwa za­
wodowego, jak  szkolnictwa w  ogóle, 
jest t. zw. „trzecia reforma**, czyli 
reform a szkoły powszechnej, jedno­
litej, jako podstawy dla dalszego 
kształcenia się. Dlatego w  sprawach 
tej reform y szkolnictwa powszech­
nego głosu zabierać nie będzie­
my. Musimy jedynie wspomnieć, 
że absolwentom szkoły powszeehnej 
uczącym 6ię zawodu praktycznie, 
tj. w  zakładzie pracy, czyli term inu­
jącym — musi być dostępna szkoła 
zawodowa dokształcająca, dająca 
możność zdobycia stanowiska maj­
stra  oraz wieczorne gimnazjum ogól.

nokształcące, dla chcących pogłębić 
i  rozszerzyć swoje wiadomości. Ucz­
niowie pochodzenia wiejskiego po­
w inni mieć możliwość korzystania 
z burs p rzy zakładach p racy na koszt 
tychże zakładów.

Ponieważ pieniądze i  bogactwo 
rodziców przestały być sprawdzia­
nem uzdolnienia ich dzieci, przeto do 
gimnazjum 3-letniego powinno się 
dopuszczać po ukończeniu szkoły 
powszechnej tylko młodzież chętną 
do nauki i uzdolnioną. Gimnazjum, 
jak słusznie zauważył prof. inż. Wł. 
Bratkowski, którego pogląd na szkol 
nictw o zawodowe prawie całkowi­
cie podzielam, powinny jednak być 
tylko ogólnokształcące, Uo ogólne 
wykształoenie jest potrzebne nawet 
przyszłemu specjaliście technikowi, 
Wedug tegoż autora projektu szkol­
nictw a przemysłowego, zajęcia fi­
zyczne uczniów gimnazjum w  cha­
rakterze sił pomocniczych, bądź w 
przemyśle, bądź na robotach publicz 
nych, w inny być obowiązkowe. Za­
jęcia mogłyby ulegać zmianom w  to­
k u  studiów.

W ten sposób uczeń mógłby, 
spraw dzić sw e zamiłowania i uzdoB 
nienia do rozmaitych zawodów. Na­
uka w  gimnazjum odbywałaby się 
tylko pół dnia. Taka szkoła gimna­
zjalna byłaby prawdziwą szkołą ży.

Po  ukończeniu gimnazjum roz­
chodzą się drogi: jedna — to liceum 
ogólnokształcące, odpowiadające do. 
tychczasowemu, druga — to lice­
um  zawodowe a  raczej branżowe: 
(tekstylne, górnicze, chemiczne itd.) 
Znowuż do liceum zawodowego 
w inna być surowa selekcja tylko 
najzdolniejszych. Licea zawodowe 
powinny już być pod opieką i nad­
zorem odpowiednich centralnych 
zarządów branżowych (Centralny 
Zarząd przemysłu energetycznego, 
metalowego, chemicznego, węglowe­
go, itd.) W inny one mieć charak­
te r szkół przygotowujących do pracy 
w  określonym  zawodzie, a więc 
praktyczny. Do tego też będzie 
zmierzała opieka Centralnego Zarzą­
du branżowego, k tóry będzie dbał 
o to, aby nauka w  szkole odpowia­
dała potrzebom praktyki. Uczniowie 
liceum w  stopniu jeszcze daleko 
większym niż gimnazjaliści, będą 
zatrudnieni-już jako rzeczywiści ro­
botnicy na fabrykach wzorowych 
swojego fachu we wszystkich dzia­
łach, aby  dokładnie poznać pracę 
maszyn, wydajność robotników itd. 
Naukę teoretyczną otrzymają w dro­
dze seminaryjnego szkolenia z pod­
ręczników, przy pomoćy asystentów,

a profesorowie będą tylko spraw , 
dzali wiadomości uczniów w  kolo­
kwiach. Resztę czasu mieliby pro­
fesorowie do dyspozycji dla prac  na­
ukowych i  doświadczalnych.

Ukończywszy lioeum, technik może 
objąć stanowisko od zastępcy maj. 
stra  do kierownika fabryki lub czę­
ści fabryki. Obejmie on stanowisko 
to z pewnością siebie i  będzie od ra ­
zu mógł być pożytecznym,' bo prze­
cież prawie całe 3 lata studiów lice­
alnych spędził na. takiejże lub podob­
nej fabryce. Będzie oń świetnym 
wykonawcą, umiejącym wykorzy­
stać danę urządzenie dla osiągnięcia 
jak najlepszej i jak najtańszej pro­
dukcji. Kto ze zdolnych techników 
natomiast będzie chciał i mógł pra­
cować twórczo, pójdzie w  drodze 
selekcji na  politechnikę i przez dal­
sze 3 lata będzie pogłębiał swą wie­
dzę teoretycznie tak, aby potem, ja ­
ko inżynier już, mógł, być twórcą 
postępu technicznego, dokonywać u- 
lepszeń j  usprawnień produkcji. In ­
żynierowie mogliby swoje szczegól­
ne zdolności naukowe praktycznie 
wyzyskać w instytutach naukowych 
branżowych, które z ramienia każ­
dego Centralnego Zarządu istniałyby 
bądźto przy tymże Centralnym Za­
rządzie, bądź też na politechnikach. 
Instytuty branżowe pod kierownic, 
twem profesorów, uczonych, specja­
listów  wykonywałyby prace kon­
trolne i  racjonalizatorskie, uspraw­
niające produkcję, one to szukałyby 
now ych metod i konstrukcji i  kon­
trolowałyby ich wartość. Pod ich 
bezpośrednią kontrolą byłyby też li­
cea branżowe.

Taki byłby pełny system szkol­
nictwa przemysłowego, który poda­
łem tu w  ogólnych zarysach według 
prof. inż. Bratkowskiego.

System też dąży do wytworzenia 
dłbgą eliminacji nie klasowo - ma­
jątkowej, tylko na podstawie rze­
czywistych uzdolnień -bez względu 
na pochodzenie, .specjalistów pierw ­
szorzędnych na każdym szczeblu 
produkcji. W ydaje się, że ten cel 
naw et w naszych trudnych w arun­
kach można w  ten sposób osiągnąć.

J. A.

C z y t a j c i e

p r a s ę
s o c j a l i s t y c z n ą

Polskie Radio w Krakowie 
za łP O K

W ubiegłymi tygodniu z inicjatywy 
Zarządu Związku Zawodowego JPra. 
cowników Polskiego Radia odbyli 
się w  gmachu Rozgłośni Krakowskie; 
żebranie wszytki cii pracowników ce­
lem uchwalenia subskrypcji premio, 
w ej pożyczki odbudowy kraju.

Pócz tego, pragnąc przyczynić się 
do wzniesienia centralnego gmachu 
Polskiego Radia w  Warszawie, po. 
stanowiono opodatkować na Fundusz 
Odbudowy Stolicy:

1) Pracowników Polskiego R adia w 
wysokości 5% otrzymanych honora.

2) Wykonawców obcych w wyso. 
kości 2%  otrzymywanych honora­
riów,

3) Radioahonentów dodatkowo 
przy opłacie miesięcznej sumą zł. 2. 
przyczyni Dyrekcja Polskiego Radia 
ze swej strony dopłaca taką sjyną 
sumę od każdego iradioabonenla,

4) Wszystkich zgłaszających poszu. 
kiwania w  skrzynce radiowej w  wy. 
sokości 10% kosztów ogłoszenia,

5) Wszystkich dostawców Polskie, 
go Radia w  wysokości 2% sum zain. 
kasowanych za rachunki,

6) Nabywców radioodbiorników 
szwedzkich sumą 500 złotych i  na. 
bywców innych radioodbiorników — 
po 50 zł.

Jednocześnie Polskie Radio prze, 
znacza na Fundusz Odbudowy Stoli­
cy 25% wpływów za koncerty ży. 
cień i  50% wpływów z reklamy firm.

Już ukazał się majowy n r  5 (7) 
miesięcznika CKW PPS

Przegląd Socjalistyczny
T r e ś ć :  PPS do ludu polskiego.

J. Hochfeld: Międzynarodówka. W. 
E. Preis: Dokąd zmierzają Stany Zj. 
W. Zawadzki: Pięciolatka odbudowy 
i przebudowy. SU Ossowski: Praca 
i Więź społeczna. Ł  Dunin-Wąsowicz: 
Geneza*święta 1-Majowego. (Kartki 
z h istorii socjalizmu). Na horyzon- 
ćłe: W Polsce. W ZSRR. W Europie. 
Za morzami: Organizowanie wojska 
przez insurekcję kościuszkowski:
K. Dunin-Wąsowicz: Polska młodcięz 
akademicka a  socjalizm. L. N. Mil­
ler: Demokracja i  socjalizm. J. R :  
Socjalizm, dzieło i  spraw a człowie­
ka. L. Bukowieoki: Nieuchwytna 
sztuka. WŁ Skow ron: O uregulowa­
nie osadnictwa wiejskiego na zie­
mi aoh odzyskanych. J. Miara,: Na 
marginesie budżetów domowych. Stu 
W ydawnictwa Instytutu Zachodnie­
go. T. Głowacki: Program  uprzemy, 
słowienia Chin. — Z życia ParilL 
Książki i czasopisma nadesłane. NS- 
tatnik referenta.

Str. 52 (zwiększonego form atu).

Problem socjologii polskiej
Cudze chwalicie, swego nie 
znacie, sami nie wiecie, co 
posiadacie.

Dziwne zaprawdę sa koleje socjolo­
gii polskiej.

W' Krakowie na przełomie wieku 
XIX i XX rozpoczyna swoją pracę na. 
ukową Ludwik G u ni p  1 o w i c z. 
Pierwsze swoje dzieła pasze w języku 
polskim. Okazuje się jednak, ze nie 
ma dla niego miejsca na wszechnicy 
Jagiellońskiej. Jako doceni opuszcza 
Kraków i w insbrucku, na un.wefsy. 
tecie, otrzymuje katedrę, pierwszą ka­
tedrę socjologii na święcie.. Nowa ia 
nauka n*e imała jeszcze wówczas u- 
zuania jako wiedza akademicka i

•.■rwszyin socjologiem świata zoslaje ( 
i.ak, pochodzący ze starej, kultura!.

. .j, spolszczonej rodziny żydowskiej. 
w,-.y po pierwszej wojnie światowej 
. nuy wydali zbiorowe wydanie dziel 
v. mnjilowicza w kilkunastu tomach, 
świat naukowy mógł się przekonać, 
jak wiele socjologia, a szczególnie so- . 
ejologia państwa, zawdzięczała Gum- 
plowiczowi. Ale tak było, zdawać się 
mogło, tylko w okresie, gdy socjologia 
nie była jeszcze oficjalnie uznaną w 
śwjecie naukowym. Lecz drugi z ko­
lei aocjolog polski, Ludwik M a i  i- 
n •  w s k i, rozpoczął w Krakowie 
swoja karierę naukową jako docent 
n K log ii. I  oto znowu i  on opuszcza 
nWUjętny mu Kraków i wyjeżdża do

ny w Londynie finansuje zaprojekto­
wane przez Malinowskiego badania 
naukowe. Mija kilka lat, ukazują się 
epokowe prace uczonego, które stano­
wią przewrót w  nauce etnologii, a za­
razom i socjologii. Malinowski staje się 
twórcą nowej metody socjologicznej, 
głową nowej szkoły naukowej t. zw. 
szkoły funkcjonalnej i uznany za naj. 
większego socjologa świata. W Anglii, 
k tó ra  im ała  za  soną  stuletnią tradycję 
badań etnologicznych i socjologicznych 
zdobywa największe uznanie Polak, 
do niedawna skromny docent uniwer­
sytetu krakowskiego. W międzyczasie 
na horyzoncie naukowym pojawia się 1 
nowy uęzony, Florian Z n a m i ę  c- 
k i. Nie znajduje dla siebie miejsca 
w Polsce, wyjeżdża do Ameryki, gdzie 
w krótkim czasie wybija się na czoło 
amerykańskich socjologów. Jego prace 
o chtopaęh polskich dają początek no. 
wemu kierunkowi badań socjologicz­
nych. Wydane w języku angielskim, 
roznoszą sławę imienia polskiego l»o 
całej kuli ziemskiej. Znaniecki aostaje 
profesorem w  najsłynniejszym uhi. 
w ersytede amerykańskim i jemu po­
wierza rząd  Stanów Zjednoczony cli o- 
pracowanie projektu reformy szkol, 
■nictwa ameiykańskiego. W rócił ca 
praw da następnie do Polski i tu stwo­
rzył wielki ośrodek myś.i socjologicz­
nej w  Poznaniu, Polski Instytut So. 
cjologiczny. Ożeniony z Amerykanką, 
związany z nauką atnerykańską i nie 
mając możliwości'w  Polsce rozwńuę-

<woje*i w !'” -!<’ffi nauko­

wego, opuszcza jeszcze przed r .  1939 
Polskę i wraca do Ameryki, gdzie i 
obecnie przebywa.

W arto jeszcze opowiedzieć, chociaż, 
by po krótce, koleje losu dalszych so­
cjologów polskich. Stefan C z a r ­
n o w s k i  opuszcza kraj wcześnie, 
jeszcze jako student. Wszechstronnie 
uzdolniony, o niezwykłej inteligencji,, 
zwraca szybko na siebie uwagę socjo. 
logów francuskioii ze słynnej szkoły 
socjologicznej Durkheim a. w Paryżu. 
Jako miody człowiek ogłasza pracę 
w  j. francuskim z pogranicza celtolo- 
■gii i socjologii, która go z miejsca 
stawia w rzędzie najwybitniejszych 
cdtologów świata. Celtołogia, jedna 
z dzietiKin socjologii kultury, jest kla­
syczną nauką francuską. Lecz jedr.o 
T największych dzieł z tc'j dziedziny 
napisał Poiajt Czarnowski a nie F rań , 
cuz. Otrzymuje on stanowisko profe­
sora w Wyższej Szkole Socjologiczne] 
w Paryżu. Powołany na członka sze­
regu zagranicznych Instytutów socjo. 
logiczych, przedkłada na międzynaro­
dowych Zjazdach prace, które śmia­
łością koncepcji naukowych i szero. 
kością horyzontów budzą podziw 
wśród uczonych. Gdy wreszcie, spro­
wadzony przez przyjaciół do kraju, 
otrzymuje w  r. 1930 stanowisko profe­
sora w Warszawie, okazuje się, że 
trzeba stworzyć dla. niego specjalną 
katedrę, której po jego śmierci w  r. 
1337 już nikt obsadzić me,mój?- Gzlo. 
wiek, który potrafił za granicą stwo­
rzyć tak wspaniałe dzieło, jak słynną 
pracę o irlandzkim bohaterze narodo­
wym Petryku, w Polsce nie znajduje 
odpowiedniego dla siebie klimatu i w 
« * - l s . c i ą g u  swoje prace z toffi o.

kresu ogłasza przeważnie w  jęzgku 
francuskim.

Ale i  na Czarnowskim nie kończy 
się lista socjologów. polskich, którzy 
wzbogacali naukę ńtnych naftjffcw. 
P e t r a ż y c k i ,  następny z tEFli- 
sty, związany jest z kultur ą_ rosyjską. 
Profesor socjologii na Uniwersytecie 
jeszcze w carskim Petersburgu, 'zasły­
nął jako twórca nowej sżkoły w;śptjó. 
logii praw a i państwa. JegA jjgiera śą 
tłumaczone na obce ,j£gó na­
zwisko figuruje w  podręcznikach h i­
storii socjologii w rzęńzie ^ itW ć h ' u. 
czonych. Po pierwszej' wtjmfe świato­
wej wraca do PoJSJri, obMłftujc kate­
drę  w Warszawie, ale zdofoł skupić 
dokoła siebie tylko niewielkie grono 
słuchaczy, którzy po jego śłnićre: u- 
tworzyii Towarzystwo SocjbłC^dZUp 
im. Petrażyckiego i zdołali wytóac #  f. 
polskim niektóre mniejszo prace swo­
jego mistrza. Szerszy ogol nasiktrw- 
ców i  inteligencji liolskSj me zna 
przeważnie prac człowieka, Jrtófy zda­
nie opinii socjologicznej św ista zntfe- 
nil poglądy natMcowc na
zjawiska społeczne.

Polska rńe zna dorbiłku naukowego 
swoich uczodyćh x t» W dżiadzinfe so- 
cjologii,*Mtór5 u c h o t ó  obecnie za kró. 
loWę nauk liUBuaWyttbyrii i o<hkfó- 
rej ludzkość, spragniona społecznego 
pokoju, tak wiele nittże ooBgtiwać. 
Ich dzieła, oglasaanfe najczęściej w  obi 
cych językach, przy zupełnej obojęt­
ności szerszego ogołu ita głębsze za­
gadnienia naukowe, sa W ojczyźnie 
autorów, w Ptfscc, prgtważn.e nie­
znane.

ARTUR 1MWWACH
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W dniu pierwszego po zakończeniu 
wojny w  Europie święta mas pracu­
jących już od wczesnego ran a  ulice 
Krakowa przybrały wygląd uroczy­
sty. Domy ozdobiono flagami naro­
dowymi i  czerwienią flag i szturmó- 
wek robotniczych, tłumy ludzi od­
świętnie ubranych ciągnęły we 
wszystkich kierunkach na miejsca 
zbiórki poszczególnych organizacji 
i związków i stąd  w  różnych kolum­
nach rrasnerowały na  Rynek Głów­
ny. O fcodz. 10 jak  okiem sięgnąć wy­
pełniło Rynek morze głów, nad któ­
rymi wznosił się gęsty las haseł i 
transparentów. Ustawioną u  stóp 
Sukiennic trybunę otoczył wieniec 
sztandarów.

O godz. 10 ropoczął się wiec. Po 
odegraniu przez orkiestrę kolejarzy 
hymnu narodowego otworzył go tow. 
poseł Kowalczyk przew. OKZZ. i  po­
wołał do Prezydium przedstawicieli 
władz z wice-przew. KRN tow. 
Szwalbem, wice-min. tow. Modselew 
skini, wojewodą krak. tow. Pansen- 
kiewiczem na  czele, przedstawicie­
li partji politycznych, dowódcę OW. 
gen. Więckowskiego przedstawicie­
li Armii Czerwonej, konsuli radziec­
kiego i francuskiego, reprezentantów 
'J UR, OM-TUR, ZWM, B ratnich Po­
mocy wyższych uczelni krakowskich, 
Kuratorium szkolnego, Stowarzysze­
n ia  były więźniów politycznych, "po 
czym oddał głos wice-przew. Rady 
Naczelnej PPS tow. d r  DrobnerowŁ

Witany gorącymi oklaskami wszedł 
senior działaczy robotniczych Kra­
kowa na mównicę. Praypoinniał on 
na wstępie okres pierwszych obcho­
dów święta robotniczego, okres s tra ­
szliwego wyzysku mas- robotniczych, 
okres kiedy robotnicy pracować mu- 
sieli po 13 i  więcej godzin dziennie, 
kiedy nie znali chwili spokoju, nie 
mieli dostępu do skarbów kultury i 
cywilizacji — byli niewolnikami.

W pierwsze już pochody strzelali 
siepacze kapitalizmu- K apitaliści całe­
go świata sądzili, że po tych strza­
łach nie podniesie się lud roboczy. 
A dziś dumnie wznoszą się nasze 
sztandary i  głoszą zwycięsko już — 
to samo, co w  latach 1887,1890. Mow 
ca rzucił następnie kilka obrazów 
świąt majowych, jakie odbyły się na 
przestrzeni dzielących nas od tam te­
go okresu 60 la t dowodzących, że 
siła klasy robotniczej mimo bezustan­
nie rosnącego natężenia przeci­
wieństw stało zwiększała się. PPS 
w okresie swego 54-ietnicgo istnie­
nia niosła stale hasła lepszego po­
rządku świata, wyzwolenia mas p ra­
cujących, i  wyzwolenia narodowego,

Ig n y ika  sportu robotniczego
Na pełnym słońca i zieleni stadio­

nie miejskim, ruch nieopisany. Za 
chwilę rozpoczną się wielkie pierw, 
szomajowe Igrzyska Sportowe przy 
współudziale wszystkich klubów ro­
botniczych i harcerzy. Trybuna ude. 
korowana flagami państwowymi i 
czerwonymi sztandarami. Punktual­

nie o godz. 15.15 wchodzi do loży bo. 
norowej tow. wiceprezydent Szwal­
ne. Obok niego zajmują "miejsca: wo. 
je woda Pasenkiewicz, dowódca O. W. 
gen. Prus-Więckowski, wiceprezydent 
io r  i rektor Akademii Górniczej, prof 
Goetel. Orkiestra tramwajarzy gra 

‘niaisza defiladowego i widzimy jak 
po przeciwległej stronie boiska roz. 
"•jają się szyki drużyn robotniczych, 
które za chwilę przedefilują przed 
trybuną główną. Pierwsi maszerują 
spoitowcy RKS Legia, których pro­
wadzi tow. Kotarba Stefan. Wśród 

zawodników tego klubu widzimy, spor, 
łowców tej miary, jak Wandor,' Kup- 
czak, Babrajowa czy Bajorek. Za »Le. 
gią« defilują inne kluby, a więc: RKS 
••Związkowiec*. OMTUlt »Kobierzyn«, 
witana entuzjastycznie drużyna pił­
karska zGarbarnia, dalej KS »Tram. 
waj«, »Klnowiec«, »Nadwiśian«, »Pła. 
'/.owianka* i  »H. K. S.« w rozwinię. 
triu  harcerskim *zvku

Potężna manifestacja Świata Pracy
niosła hasło* niepodległości Polski. 
Dziś stołmy u  progu drugiego roku 
pokoju. 9 maja skończyła się wojna. 
Polsce przyniosło to wyzwolenie 
spod okupanta i wyzwolenie spod 
władzy kapitalistów i obszarników.

Stało się to dzięki temu, żeśmy 
zawarli sojusz z naszym sąsiadem 
wschodnim. Bohaterska Armia Czer­
wona, u  której boku walczyło nasze 
wojsko, zwyciężyła hitlerowskie 
Niemcy. Za to żywimy wielką wdzię­
czność w  stosunku do Armii Czerwo­
nej i Związku Radzieckiego i wdzięcz 
ność tę  potrafim y okazać (burzliwe 
oklaski). Dzięki pomocy Armii Czer­
wonej zdobyliśmy granice na Odrze 
i  Nysie i wybrzeże Bałtyku. A Chur­
chill chce nam praw a do naszych 
Ziem Odzyskanych odebrać. Cały 
naród wie, czym dla Polski są  Ziemie 
Zachodnie. Dlatego też ńa trzecie 
pytanie zbliżającego się referendum 
cały naród odpowie — tak!

1 Maj był zawsze sprawdzianem 
stosunku kapitalistów  do mas pracu­
jących. Dziś, kiedy lud pracujący 
jest u  władzy, nie choemy powrotu 
tamtych czasów. Jesteśmy za utrw a­
leniem * władzy ludu. Dlatego i na 
drugie pytanie głosowania ludowe­
go: czy chcesz utrwalenia w  nowej 
konstytucji ustroju gospodarczego 
wprowadzonego przez reformę rolną 
i  unarodowienia podstawowych ga­
łęzi gospodarki krajowej? odpowie­
my — tak! Dlatego na pytanie: czy 
jesteś za zniesieniem senatu? — izby 
w której zawsze skupiały się elemen­
ty najhardziej wrogie ludowi pracu­
jącemu, izby zbędnej w  prawdziwie 
demokratycznym ustroju, odpowiemy 
również — tak!

Mamy wykonać wielkie zadania. 
W realizacji tjęch zadań PPS pójdzie 
zawsze w  pierwszych, bojowych 
szeregach. Budujemy nową Polskę 
i walczyć będziemy z tymi, którzy 
nam  chcą to utrudnić walczyć bę­
dziemy z wszelką reakcją..

Niech żyje wolna, niepodległa i su­
werenna, Socjalistyczna Rzeczpospo­
lita Polska! Długo niemilknące okla­
ski zlały się z dźwiękami Czerwone­
go Sztandaru.

Tow. Kowalczyk odczytał depeszę, 
którą na ręce Prezydium nadesłało 
Stronnictwo Ludowe i wzniósł 
okrzyk: M ech żyje sojusz robotni­
czo-chłopski!, który zebrane tłumy 
gorąco przyjęły okrzykami i oklaska-

W itany długotrwałymi oklaskami 
przemówił tow. wicemin. Modzelew­
ski który powitał zebrany lud pra­
cujący Krakowa w  imieniu KC PPR.

Kluby ustawiają się naprzeciw try­
buny i tow. Kotarba Stefan otwiera 
igrzyska, wznosząc trzykrotny okrzyk: 
a Wolnym!* — sportowcy odpowiada, 
ją  gromkim: »Cześć!« Następnie tow. 
Grabka i tow. Babrajowa wciągają 
na maszty, przy dźwiękach hymnu 
państwowego i Czerwonego Sztanda­
ru  dwie flagi: bialo.czerwoną i czer­
woną.

W imieniu Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych red. Stat- 
ter wita zebranych i zawodników. Ze 
szczególną serdecznością i uznaniem 
podkreśla udział harcerzy krakow­
skich w zawodach robotniczych. Na­
stępnie składa podziękowanie Zarza. 
dowi Miasta za przydzielenie Stadio­
nu Miejskiego sportowi robotniczemu. 
Specjalnie podkreśla pomoc organiza­
cji politycznych i zawodowych w rea. 
lizacii potrzeb Z. R. S. S„ składając 
podziękowania ich przedstawicielom, 
a to tow. d r Drobnorowi i  tow. Ma­
jowi. W niedługim czasie stadion zo­

stanie nazwany imieniem sekretarza 
Z. R. S. S. Michałowicza, znanego 
działacza sportowego. Z kolei tow 
wiceprezydent Szwalbe, witając za. 
wodników, życzy im powodzenia w 
igrzyskach. Stwierdza, że naród pol­
ski. a młodzież robotnicza w szcze.

Mówca przedstawił zmiany jakie za­
szły od upadku Polski sanacyjnej do 
czasu powstania Polski ludowej, po­
czym wzniósł okrzyk na cześć Armii 
Czerwonej, która płacąc krwawymi 
ofiarami wyzwoliła nas z niewoli 
hitlerowskiej i ' na cześć wiecznej 
przyjaźni narodu polskiego z naro­
dami ZSRR (burzliwe oklaski). Dziś 
nie chcemy pow rotu tamtych, sana­
cyjnych czesów. Chcemy Polski de­
mokratycznej, ludowej. Różni różnie 
pojmują demokrację. Dla nas nie ma 
demokracji bez władzy ludu i nic ma 
władzy ludu bez demokracji. Klasa, 
która panowała przed r. 1939 nie 
wyrzekła się jednak nadziei na po­
wrót. Nie mogąc wystąpić otwarcie, 
— do tego jest za słaba — stosuje 
metody walki podstępnej, tworząc 
bandy. Niestety, są ludzie, którzy tej 
walce bandytów chcą przypiąć 
skrzydła. Na ostatnim posiedzeniu 
KRN poseł przemawiający imieniem 
klubu PSL nie w ahał się powiedzieć, 
że bandy leśne są  pożyleczne.

Przyszłość Polski leży tylko w  złą­
czeniu wszystkich sił narodu. Dla­
tego, kto świadomie popiera politykę 
reakcji, polegającą na strzelaniu zza 
węgła, ten wyłącza się za nawias 
świadomego społeczeństwa. Cały na­
ród winien poprzeć wysuniętą przez 
PPS inicjatywę referendum ludowe­
go. Po referendum nastąpią wybory. 
Chcemy, by stały się one drogą do 
osiągnięcia jedności i  ładu. Dlatego 
też powstała inicjatywa utworzenia 
bloku- wyborczego. Odrzucając propo­
zycję bloku PSL przekształciło się 
w  obóz do którego ciągnąć będą 
wszystkie siły wrogie demokracji. 
Cały czas byliśmy świadkami dwuli­
cowej polityki tego stronnictwa.

Droga klasy robotniczej jest nato­
miast jasna: Jedność klasy robotni­
czej, solidarność działania PPS i PPR 
są kamieniem węgielnym, polityki 
demokratycznej polskiej. Na zakoń­
czenie tow. Modzelewski wzniósł 
okrzyk na cześć Polski ludowej, su­
werennej i  demokratycznej, Polski 
za którą lud pracujący potrafi stanąć 
murem. Orkiestra odegrała Między­
narodówkę.

Imieniem młodzieży krakowskiej 
przemówił tow. Bolesław Kruczkow­
ski podnosząc, wiele ucząca się mło­
dzież zawdzięcza masom pracują­
cym.

Po przemówieniach orkiestra ode­
grała Czerwony Sztandar, po czym 
nastąpiła dekoracja robotników, któ­
rzy najbardziej zasłużyli się sprawie 
odbudowy złotymi, srebrnym i i  b rą ­
zowymi Krzyżami Zasługi. Dekora-

góiuości, czeka trud nie tylko odbu­
dowy, ale i przebudowy kraju.

Wyniki zawodów lekkoaltetycznych: 
Konkurencje kobiece:
Biegi: 60 m -  1) Mitan (RKS Le­

gia) 8,8 sek., 2) Plebańczyk (IIKS).
80 ni — 1) Stachowicz H. 11,7 sek., 

2) Panek (IIKS).
100 ni -  1) Mitan 14,3 sek., 2) Ha. 

kuba (HKS).
20G m -  1) Mitan 31,0 sek., 2) Wolko 

(Legia).
bttO m  -  1) Wolko 2,51 min., 2) 

śl.wówna (IIKS).
Rzut dyskiem: 1) Stachowicz 30,33 

ni. 2) Cieślewicz (IIKS).
Skok wzwyż; 1) Mitan 130 cm. 2) 

Janiszewska.
Skok w dal: 1) Stachowicz 4,20 m. 

2) Hakuba (HKS).
' W konkurencjach męskich odbył 

sie tvlkn hicił no 150O m - w którym 
< (IIKS) 4,36 min. i

dała emocji. Tur. 
n e j  wygrała bezkonkurencyjnie »Gar. 
hurma*, bijać w finale RKS Legię 2:0.

Okrężny bieg kolarski ulicami Kra. 
kowa wygrał W andor w czasie 57,32 
mni. przed Kwoką*i Badoniem

<XL) I

zwyciężył Niemczył 
2) Mróz (Kinowiec) 

Piłka nożna nie

cji dokonał tow. Szwalbe w raz z 
wice-przew. WRN ob. Nasierowikim 
i przew. MRN tow. Zawadzkim.

Na zakończenie tow. Kowalczyk 
powitał w murach Krakowa delega­
cję Armii Amerykańskiej, która eks- 
kortowała jadący z • Norymberg .i 
transport z szeregiem zabytków pol­
skich z Ołtarzem Wita Stwosza na 
czele, Czemu towarzyszyło gorąca 
oklaski zebranych. Na tym wiec za­
kończył cię, poczym z Rynku rozw 
nął się pochód kierowany przez di 
wódcę straży porządkowej manifest# 
cji tow. kpt. Słyszą. Za kolumną mo­
tocyklistów RKS Związkowiec szły 
poczty sztandarowe partyj robotni­
czych i  OKZZ. dalej maszerował 
aktyw partyjny, organizacje inłodżie 
żowe i  młodzież akademicka, kolum­
ny związków zawodowych ze sztan­
darami i orkiestrami, młodzież szkol 
ną i  udekorowane santochody. Po­
chód przeszedł szlakiem wokół plant, 
na stopniach Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego przyjmowali go przedsta­
wiciele władz partji, związków za­
wodowych i wojska. Długa trasa nie 
wystarczyła jednak do pełnego roz­
winięcia pochodu, gdy bowiem czoło 
jego weszło na ul. Grodzką, ostatnie 
oddziały opuszczały dopiero Rynek. 
Pochód rozwiązał się napowrót na 
Rynku, gdzie z trybuny ustawionej 
na miejscu gdzie stał do chwili zni­
szczenia go przez Niemców pomnik 
Adama Mickiewicza, wygłosił prze­
mówienia końcowe tow. Kowalczyk, 
podkreślając, że tylko jedność naro­
du zapewni św iatu pracy dobrobyt i 
utrwali rzeczywistą demokrację, po 
czym ogłosił zamknięcie manitesta- 
cji.

Po południu odbyły się pierwszo­
majowe igrzyska aportowe i festyn 
ludowy zorganizowany przez OM 
TUR w  Parku  Jordaua. \

Uroczyste Posiedzenie
M iejskiej Katiy Narodowej
Dnia 1-go Maja o godz. 9.tej reno 

odbyło się uroczyste posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej, na które 
przybyli przedstawiciele wojska, par­
tii politycznych, administracji pań. 
stwowej i  Armii Czerwonej.

Po odegraniu poloneza As.dur Cho­
pina, posiedzenie .otworzył przewód, 
niczący MRN tow. Zygmunt Zawadz­
ki, który w  swym przemówieniu 
podkreślił szczególne znaczenie Swię. 
ta Pracy  w  dzisiejszej rzeczywisto, 
ści polskiej. — Orkiestra odegrała 
Hymn państwowy. W tej chw ili na 
salę weszli przedstawiciele Armii 
Stanów Zjednoczonych, którzy przy­
wieźli do Krakowa ołtarz W ita Stwo. 
sza. Po gorących owacjach, jakie ze. 
brani urządzili na cześć zagranicz­
nych gości, przybyłych powitał w 
imieniu Rady Prezydent Miasta Si. 
Wolas, wznosząc na zakończenie 
okrzyk: „przedstawiciele braterskiej 
armii Stanów Zjednoczonych niech 
żyją!“

Po odśpiewaniu 2 pieśni przez »Lut. 
nię Robotniczą* głos zabrał tow. Dr 
Bolesław Drobner. Dr Urobner w 
pięknym i zwartym przemówieniu na. 
szkicował historię święta 1-majowego 
będącego symbolem walczącego p rołe. 
tarialu  całego świata. ^Daszyński pier­
wszy podniósł głos — mówił tow. Dr 
Drobner — że 1 Maj to Święto Pracy i 
symbol walki wyzwoleńczej. Na uL 
Dunajewskiego zbudowaliśmy gmach 
Kasy Chorych i  w nim utworzyliśmy 
bazę wypadową klasy robotniczej 
przeciw gnębicielom ruchu socjalisty, 
cznego. lu ta ł  lała się często krew  ro . 
botnika jak  to wszyscy dobrze parnię 
tamy. Kocie łby tej ulicy i późniejszy 
asfalt dobrze jest nasiąknięty krwią 
robotników krakowskich. XW imieniu 
MRN wnoszę o przemianowanie ul. 
Dunajewskiego na uL l-g0 Maja dla 
zakodumentowania, że na ulicy tej au. 
ta pancerne rozpędziły tłumy robotni­
ków, trzaskały kule karabinów i obfi. 
cie lała się krew  proletariatu*.

Wniosek tow. Dra Drobnera uchwa­
lony został przez aklamację. Odegra, 
niem »Czc"wonego Sztandaru* zakoń­
czono uosiedzenio
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W KRAKOWIE
Referat Przewodniczącego Rady Naczelnej PPS

Dnia 30 kwietnia, w  przeddzień 
Święta Pracy przewodniczący Rady 
Naczelnej Polskiej P a rtu  Socjalisty, 
cznej i wiceprzewodniczący Krajo­
wej Rady Narodowej Iow. Stanisław 
;waibe wygłosił .na uroczystej Aka.

• eaiii w Teatrze Juliusza Słowaokie- 
,.j  referat, z którego cytujemy nasię.
. jjące fragmenty:

...Obecne warunki naszego kraju, Icych 
..u ju  przed rokiem dopiero uwołnio- 
..go przez Związek Radziecki od naj. 
...ększej w dziejach Polski niewoli, 
.^zwalają nam  z jednej strony na 
mchodzenie święta majowego jako 
święta zwycięstwa postępu nad reak- 
:ja, a z drugiej nakazują nam  obcho. 
izić ten dzień, jako dzień mobilizacji 
lajszerszych mas do pracy dla pogłę- 
jienia i ugruntowania nowego obli.
;ra społecznego Polski, Polski bez ka­
pitalistów, bez międzynarodowej fi. 
i ans jery i bez ziemian.

Obchody majowe przez wiele lat 
nanifestowaiy wolę mas robotniczych 
tiniany istniejących stosunków na 
twiecie. Wolę ujawniający się w śwrę- 
owaniu dnia 1 m aja pod hasłami mię­
dzynarodowej solidarności proletana- 
u. To naczelne hasło nic nie straciło 
ta  swej aktualności.

...Jedność polskiego proletariatu  jest 
jedyną gw arancją zwycięstwa demo, 
kracji w Polsce. , Nie jest to jeszcze 
wyraźne dla wszystkich. Blok lewicy 
Igibomiczej przy poparciu części rady , 
kabiego chłopstwa i pracowników u. 
myślowych — to hlok zwycięstwa re­
form społecznych nad kapitalistycz. 
nym ustrojem.

Ugoda części proletariatu  z cen­
trum lub prawicą chłopstwa (inaczej 
mówiąc PPS z PSL), to zwycięstwo 
paderewszczyzny i  cofnięcie z drogi 
przebudowy ustroju społecznego. Pol­
ski. z wywłaszczenia kapitalistów, 
bankierów i ziemian, ze współpracy 
ze Związkiem Radzieckim. Innej po­
średniej drogi nie ma. Święto 1 maja 
194B r. musi się walnie przyczynić do 

rozpowszechnienia świadomości tej
prawdy wśród najszerszych mas.

Gdy się zastanowimy, czy możliwe 
byłyby w Police tak zasadnicze refor. 
my gospodarcze, jak wywłaszczenia 
ziemian j  podział ziemi pomiędzy 
chłopów, wywłaszczenia wiełkicn 
przedsiębiorstw i  bankierów i  przeka­
zanie ich przedsiębiorstw państwu lub 
spółdzielczości — bez wspólnej pod. 
stawy PPS i  PPR — to wówczas ja ­
snym staje się obraz. Jednolity front 
klasy robotniczej był podstawowym 
warunkiem przeprowadzenia w  PoL 
sce w drodze pokojowej rewolucyj­
nych reform, reform  mających na wi. 
dófcu w  równej mierze istotne intere­
sy 'św ia ta  pracy na wsi i  w mieście. 

•  •  «
...Pamiętamy, że nauka i  historia 

yczy, że żadna klasa społeczna i  żaden 
system społeczno.gospodarczy nie ustę­
puje miejsca nowemu — lepszemu 
dobrowolnie —. przez wywieszenie 
białej chorągwi.

•
Rady Zakładc .  .

współgospodarzami przedsiębiorstw, 
na terenie których pracują. Związki 
Zawodowe nie przejęły jeszcze całko­
wicie pełnej reprezentacji i stałej pie. 
Cty nad kształtowaniem tych dziedzin, 
waręnków pracy w  zakładach pro­
dukcyjnych, które do nich należą: 
szereg przemysłów jest jeszcze bez u. 
mów zbiorowych (chociażby robotni­
cy portowi), w  wielu wypadkach ■” 
Sprawach niewątpliwie leżących 
kompetencji związków zawodowych 
występują i decydują partie poll. 
tyczne. PPS jest temu w  zasadzie 
przeciwna i będzie się starać o prze­
prowadzenie należytego honorowa, 
nia z zakresu działania Związków Za­
wodowych.

Spółdzielczość robotnicza też ma do 
przezwyciężenia trpidności. Pomijam 
na uboczu zorganizowany ostatnio na 
wielką skalę te rro r NSZ w stosunku 
do wspóldzielczości. Ale wiele niepo. 
rozumień jest do,usunięcia na  tym 
polu: że wymienimy ’ szkodliwe

c/.ości. na rzecz państwowych przed- spodarki polskiej opartej na dokona.

sięwzięć gospodarczych. Pewien sępa, 
ratyzni spółdzielni fabrycznych (skle­
py, konsumy fabryczne). Jakże dale, 
ko jest od zrealizowania zasady: każ­
dy członek partii robotniczej oraz 
każdy związkowiec członkiem spól. 
dzielni! Dopóki nie wprowadzimy jej 
w życie, będzie nam grozić przewaga 
w  ruchu spółdzielczym żywiołów ob­
cych ruchowi robotniczemu, SpóL 
dzieiczość wytwórcza i pracy w dal­
szym ciągu nie znajduje należytego 
oddźwięku wśród związkowców, oraz 
wśród polityków. Spółdzielczość mie­
szkaniowa — pomimo widomego jej — 
np. w postaci warszawskiej spółdziel­
ni mieszkaniowej — wkładu w ogól. 

' ruch robotniczy wciąż jest zanie- 
lywana przez ten nich, a ostatnio 

ujawnione projekty budowy mieszkań 
fabrycznych świadczą, że bardzo po. 
ważne ogniwa w kierownictwie pol­
skiego ruchu robotniczego nie zapo, 
znały się z nowoczesnymi prądami 
społecznego budownictwa mieszka­
niowego, które zdało swój egzamin 
w  szeregu krajów.

...W dniu święta l.go  maja 1946 r. 
hasło w ięc solidarności i  jedności kia 

sy robotniczej winno być ściśle sple. 
cione z apelem do jedności wzmożo­
nego działania we wszystkich dolo, 
wych organizacjach klasy robotni­
czej, gdzie nic nas nie dzieli, a wszyst. 
ko łączy. Gdzie mamy niezmierzone 
dzieło do wykonania, a gdzie mało 
stosunkowo zdziałaliśmy. Gdzie po­
ciągnąć za sobą możemy i  musimy 
cały proletariat polski. Bo wymagają 
tego nie tylko ideologiczne założenia 
polskiej rewolucji, ale konieczność 
szybkiego przekuwania owoców pra. 
cy spoleczno-organizacyjnej na ulep, 
szenie sposobu i jakości pracy każde, 
go robotnika (pracownika umysłowe­
go) na powierzonej mu placówce).

...Prowadzimy gospodarkę 
j na zasadach planowych, w

narodo- 
planowych, w oparciu 

y ciężki przemysł i 
transport oraz spółdzielczość. Wyniki 
gospodarki zależą od naszego włas­
nego wysiłku, owoce naszej gospo. 
dark i są  dysponowane pi-zez rząd, 
który wyszedł z mas pracujących i 
jest wykładnikiem ich potrzeb oraz 
ich pełnomocnikiem. Na tle powyż­
szego stanu faktycznego — święta, 
l.szo Majowe muszą być począwszy 
od roku 1946 — świętem obrachunku 
z osiągnięć w  pracy za rok ubitgly 
i jednocześnie świętem mobilizacji do 
wysiłków, ^czekających nas w  roku, 
który mamy przed sobą.

e •  i
w si jest konieczna wytężona 

praca: reformy rolne zawsze grożą 
przejściowym spadkiem produkcji, 
zwłaszcza zbożowej.

Spółdzielczość, związek zawodowy 
drobnych rolników. Związek Samopo­
mocy Chłopskiej muszą zapobiec tej 

. 5, bądź też stopniowo ją leczyć. 
Zrealizowany ostatnio postulat jedno, 
ści ruchu spółdzielczego przez wlanie 
się spółdzielczości samopomocowej do 
ogólnego nurtu »Społem« będzie tu  po­
mocne. I  na wsi i  w  mieście, na fabry. 
ce i  na roli, oraz w  biurze potrzeba 
nam w r. 1946 spokoju i pracy, pracy 

pokoju.
'o jest też jeden z decydujących 

czynników w walce o odbudowę go­
spodarczą Polski. W dniu l.go Maja 
1946, a mam pewność i w  następnych 
latach me będziemy więc manifesto­
wać — jak  przed wojną — na  rzecz 
-*twolucji społecznej, bowiem rewo, 

cję bezkrwawą — w  jej pierwszym 
ipie — już mamy za sobą. Nie bę- 

:iemy wzywać do obalenia istniejące. 
» w Polsce politycznego porządku 
iczy, ale przeciwnie, będziemy o- 
zegać naszych wrogów przed żaku, 
nń na  odebranie władzy z rąk 
zedstawłcieli ruchu pracującego. 

Będziemy wzywać do mobilizacji po­
litycznej na rzecz rządu, rządu Jed­
ności Narodowej. Taką następną po­
tężną mobilizacją w  r. 1946 powinien 
być dzień głosowania ludowego nad 
3_ma pytaniami: sprawą zniesienia

nych reformach: rolnej i unarodowie­
nia przemysłu, oraz wreszcie w spra. 
wie nowych granic Polski na Bałtyku, 
Odrze i  Nysie. W -dniu 1-go Maja br. 
rozpoczynamy kampanię za 3.krot- 
nym »tak« w  głosowaniu ludowym.

Twierdząca odpowiedź na te pyta­
nia będzie zatwierdzeniem j>rzez ca. 
ly naród polski drogowskazów, wyty­
czonych przez Polski Komitet Wyzwo. 
lenia Narodowego w jego manifeście 
z dnia 22. 7. 1944 r .  Będzie zarazem 
potępieniem dla tych wszystkich, któ­
rzy rozbijając nasze wołania o  spo. 
kój, o stabilizację stosunków, o wzmo­
żoną pracę dla dobra kraju nie go. 
dzą się--na tak podstawowy warunek 
utrzymania pokoju wewnętrznego 
kraju, jakim był projekt PPS i  PPR — 
stworzenia bloku wyborczego w  wy­
borach do sejmu ustawodawczego 
wszystkich 6_eiu stronnictw, popie­
rających rząd Jedności Narodowej.

Uzyskanie w  głosowaniu ludowym 
w czerwcu aprobaty narodu dla pod­
stawowych wytycznych polityki pań. 
siwa polskiego, a niewątpliwie tak 
będzip. przerodziłoby wyraźnie ewent. 
walkę w  wyborach do sejmu, albo w 
walkę o ilość mandatów, albo też by­
łoby zapowiedzią, że projektujący 
walkę odsłonią dopiero przyłbicę po 
spodziewanym przez nich zwycię­
stwie wyborczym. I wówczas może się 
okazać, iż zwolennicy takich — jak 
mówią demokratycznych wyborów ze- 
chcą w sposób zupełnie uproszczony 
przejść do porządku dziennego nad 
opinią .ludu, uzewnętrznioną w glo­
sowaniu ludowym i ujawniają się jako 
mniej lub więcej zdecydowani reak­
cjoniści.

Ani wyścig o mandaty w oparcia 
głosy wszystkich niezadowolonych, 

ani ułatwianie maskowania się dla 
wrogów demokracji nie może być to. 
terowane, gdy pójdzie, jak  to w Pol- 

będzie musiało mieć miejsce, w 
parze z odwróceniem uwagi mas od 
społecznej mobilizacji w  pracy na 
rzecz czego? N a rzecz walki we. 
wnątrz społeczeństwa, walki nie tyl­
ko zbędnej, ale szkodliwej dla dzieła 
odbudowy Polski.

...W nowej Polsce zwiększyła się 
ilość zakładów przemysłowych n ie . 
m ai o  50%', co pociąga za sobą mi. 
nimalny w zrost koniecznej liczby za­
trudnionych też ok. o 50%, w  sto. 
suniku do całkowitej' liczby zatrudnio. 
nych w  przemyśle w  Polsce z okre­
su z przed 1939 r.

* * *
...Całkowita reforma ro lna na  zie.. 

m iach dawnej Polski zezwoliła na 
stworzenie około 150 tysięcy nowych 
gospodarstw rolnych, gdy możliwo­
ści parcelacyjrio-osadnicze pozwalają 
na Ziemiach odzyskanych dać moż­
ność zorganizowania około 500 tys. 
nowych gospodarstw chłopskich. P ar. 
celacja jednak tych ziem uzależnio­
na od poczynienia dużych inwestycyj 
w  budynkach i  inw entarzu żywym. 
Bez zainteresowania dużych kwot 
nie da się przebudować struk tura  ro i. 
nicza w  Polsce.

* * *
..Jako  odginki kluczowe — a  w ła­

ściwie gros około 40 miliardowego 
w  złotych planu na  te  odcinki — bę­
dą przeznaczone — przyjęto w  pla. 
nie inwestycyjnym inwestycje o cha. 
rakterze ogólnym, leżące w e wspól­
nym interesie miasta i wsi. A .więc: 
koleje, porty, ośrodki łączności, akcja 
siewna, energetyka oraz większość 
ważnego gospodarczo przemysłu z 
przemysłem węglowym na  czele.

* * *
...Preliminarz inwestycyj kolejo­

w ych w  roku 1946 przewiduje cał­
kowitą odbudowę szlaków:

Zagłębie — wybrzeże
„ —  W aszaw ę (przez K o­

luszki)
„ — Łuków (przez Dęblin

i  Skarżysko.
Odbudowę szeregu mostów, dokoń. 

czenie linii Tomaszów.Radom, Bo- 
na-rka.Prokocim i  inne.

* * *
...Niedawno jeden z naszych czoło­

wych ekonomistów obliczył, że gdy. 
by  nasze gospodarstwo narodowe

przynosić miało 5% rocznie nad­
wyżki i  cdrazu funkcjonowało jak 
przed wojną, to  aby pokonać znisz. 
czenia wojenne należałoby przez 120 
la t przekazywać ten zysk (i dochód 
społeczny) tylko n a  cele odbudowy. 
Gdyby ścieśnić własne spożycie, aby 
zaoszczędzić z tego tytułu 20% w  do­
chodzie społecznym, co jest nie do 
przeprowadzenia, to i  wówczas 30 
la t musielibyśmy „wypracowywać 
tie straty.

* * * .
,^Nie wolno też zapominać o na­

szych własnych często winach hamu­
jących produkcję: dzikie strajki i 
brak należytej uycypiiny pracy. W 
niektórych okolicach (n>p. Sanok —1 
przemysł naftowy, Kresy północno- 
wschodnie — przemysł tartaczny) 
odczuwają też, i  na wynikach pro­
dukcji odbijają, skutki napadów dy­
wersyjny. Nie można pominąć też 
skutków niskich płac i  nieregularnej 
aprowizacji oraz złych warunków 
mieszkaniowych. Piany produkcyj­
ne przewidują coprawda w  poważ­
nej mierze pokrycie potrzeb spoiy. 
cia codziennego. Wyprodukowanie 
dla ludności cywilnej 3 miliony par 
obuwia z górą 200 milionów metrów 
tkanin bawełnianych, 35 lnianych 
oraz 21 — wełnianych, będzie stano­
wiło znaczną ulgę dJa ludności wo. 
bec dotkliwego dotychczas braku 
odzieży. A zabezpieczenie w kredy­
tach inwestycyjnych 1,100 tys. na 
w ydatki akcji siewnej, też mają pod 
względem zabezpieczenia aprowiza­
cji swoją wymowę.

* * *
..N ie dopuściliśmy do zahamowa­

nia tempa odbudowy i  rozbudowy 
przemysłu, ale przeciwnie zrobiliśmy 
ogromny krok naprzód. Państwo i 
spółdzielczość, robotnicy i  pracow. , 
nicy uspołecznionych przedsiębiorstw 
— coraz lepiej dają sobie radę z pro­
cesami produkcji i  transportem, cze­
go najlepszym dowodem wynika za 
rok 1945 i  plany n a  rok 1946. Że w y­
mienimy o najbardziej powszechnie 
znanym fakcie wspaniałego opano­
w ania trudności kolejowych przez 
pracowników państwowego przed, 
siębiorstwa PKP.

# eł
.-N iech się św ięci 1-szy maj — 

ęjpień przeglądu sił, wzrastającej po. 
t ig i  proletariatu  polskiego, dzień 
przeliczeń osiągnięć i  mobilizacji do 
j Iszczę większego wysiłku w  latach 
ijadchodzących.
[ Kończę: proletariat krakowski ma 
<jławne i  p iękne tradycje pierwszo, 
majowe. Nie należy wątplić, że ju ­
trzejsza manifestacja da w yraz mo. 
jcy przywiązania krakowskich robot 
fłników do gotowości dalszej w alki i 
wysiłków o realizację nietylko wie. 
loletniego hasła, św ięta pierwszo­
majowego: niech żyje między narodo, 
w a  solidarność proletariatu, n ieci 
żyje socjalizm,, a le  tak ie aktuataegc 
hasła na dziś: niech żyje Rząd J«d 
ności Narodowej. Niech żyje jed n a  
lity  fron t chłop&ko.robołniczy. '»

Słoimy nad Odrą i Nysą
(M) Wczoraj o godz. 6-tej wiecao.

rem odbyła się na Błoniach wielki 
nfanifestacia, ctwierij^ca Tydzień 
Ziem Zachodnich. W około olbrzy­
miego ogniska zebrały się setki har­
cerzy i harcerki oraz liczna publi 
rzność i wysłuchując przemówień 
wyjaśniających rolę i znaczenie 
Ziem Odzyskanych dla odrodzonej 
Polski. Przemawiali: harcmistrz Ko. 
rzeniowski Rudolf, prezes oddz. PoL 
Związku Zachodniego oraz przewo­
dniczący komitetu organizacyjnego 
Tygodnia — poseł Dobrowolski. Po 
przemówieniach odbyła się część ar. 
tystyczno-atrakcyjna, W której skład 
weszły tańce i śpiewy w  wykonania 
młodzieży. Następnie ulicami Kra­
kowa m szył pochód. Chłopcy i  dziew 
częta w  zielonych mundurach i  róż. 
nokolorowych chustach maszerowali 
śpiewając pieśni. Padały okrzyki: 
„Stoimy nad Odrą i  Nysą“, „Nie od. 
damy portu Szczecina", „Nie damy 
Zaolzia**. W późnych godzinach wie- 
caonurch Dochód cozwiaza?
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Zagadnienie płac „sprawiedliwych"
Problem właściwego wynagrodzę, lepszych warunków pracy dla robot­

ni® za pracę istnieje od chwili poja­
wienia się pracy najemnej. Dopiero 
Marks naukowo zdefiniował, na <sym 
polega wyzysk praoownikia. System 
kapitalistyczny opierający taę wła­
śnie na „nadwartości** nie może ist­
nieć bez wyzysku robotnika. Zosta­
wi® on robotnikowi tyle, ile  koniecz­
nie potrzebuje dla utrzymania go 
przy życiu i  dla możliwości konty­
nuowania przez robotnika jego pra­
cy. Wszystko inne należy do kapita­
listy, który dowolnie może tą nad­
wyżką rozporządzać.

Zazwyczaj część tej nadwyżki za­
mieniała się w  kapitał, t. zn. służyła 
do uruchomienia, nowych przedsię­
biorstw względnie do powiększenia 
danego przedsiębiorstwa kapitali­
stycznego. Znaczna natom iast część 
dochodu z przedsiębiorstwa prze­
znaczona była do zaspokojenia oso­
bistych, nieraz luksusowych i  ka­
pryśnych zachcianek kapitalisty. 
Walka o jak najwyższe płace w  sy­
stemie kapitalistycznym jest przeto 
zarazem walką o zmniejszenie części 
dochodu zużytkowanego przez kapi­
talistę dla jego prywatnych celów.
W społeczeństwie socjalistycznym, 
oraz w  przedsiębiorstwach znacjona- 
lizowanych nadwyżka, po pokryciu 
prac robotnika nie służy już dla ce­
lów prywatnych. Cały dochód czy­
sty może być ohrócony na cele ogól­
ne, a cele te mogą być albo kansum- 
cyjne (np. dostarczenie ogółowi pra­
cowników pewnych dóbr materiał-
łych), polepszania warunków zdro­

wotnych, powiększenia bezpiieczeń- 
; twa, rozwoju kultury), lub gospo­
darcze, t. zn. m ające na celu wytwa- 
fljfttlie nowych dóbr produkcyjnych, 
„zszerzania produkcji, odbuodwaaue 

..niszczonych plaubwek gospodar­
czych itd.

W każdym razie już z powyższego 
wynika, że w  warunkach ustroju so­
cjalistycznego i  przemysłu znacjona- 
iizowanego istnieją zasadnicze moż­
liwości znacznego zwiększenia płac 
robotniczych w porównaniu z  sy­
stemem kapitalistycznym. Odpada 
bowiem możliwość zużytkowania 
znacznej ilości wytworzonych dóbr 
przez nieliczną garstkę kapitalistów 
i szereg Innych przyczyn, jak kry. 
zysy, bezroboctie (MtĄ, które przy­
czyniają się do marnotrawstwa sił 
wytwórczych.

Nie znaczy to jednak wcale, 
wsze wystarczy tylko znacjwnalizo- 
wać jakieś przedsiębiorstwo, aby 
móc natychmiast zwiększyć płace 
botaiików. Jeśli organ gospodarczy 
państwa jest zwichnięty np. wsku­
tek wojny lub klęski żywiołowej, je. 
śli znaczna część zakładów przemy­
słowych wymaga odbudowy, to w  
tych i podobnych wypadkach, ilość 
dóbr przeznaczonych na płace robot, 
nicze, wzgl. na skonsumowanie przez 
robotników, ulega z konieczności 
chwilowemu zmniejszeniu. Jest 
żelazne prawo ekonomii, którego 
rowość wszsycy teraz właśnie 
wojnie niszczycielskiej odczuwamy. 
Gdybyśmy wszystko co wytwarza, 
my przeznaczyli na konsumpcję 
przez odpowiednie powiększenie płac, 
nie byłoby mowy nie tylko o rozbu­
dowie przemysłu rolnictwa, oraz 
transportu, ale nawet o ich odbudo­
wie.

Postępowalibyśmy tak jak postę­
puje człowiek, który spienięża swoje 
fabryki, dające mu zysk i  całą uzy­
skaną w  ten sposób aumę lekko­
myślnie wydaje.

Z tego wynika, że w  okresie od­
budowy realna wartość płac, czyli 
ilość dóbr, którą otrzymuje robot­
nik za swoją pracę, może być cza. 
aowo mniejsza, od płacy realnej 
przed nacjonalizacją. Jest nieuczci­
wą demagogią, praktykowaną czę­

sto przez reakcję wobec nieświado­
mych aobotników, wyciągać z tego
wniosek, że socjalizacja nie stwarza.

ników . Na lep takiej demagogii idą 
tylko najciemniejsi, najbardziej za­
cofani robotnicy. Wszyscy inni w ie­
dzą, że w  ustroju socjalistycznym 
-warunki pracy i  idące będą ulegały 
koniecznemu, choć stopniowemu po­
lepszeniu i stopa życiowa robotnika 
podwyższy się coraz bardziej.

To jest jeden aspekt sprawy wy­
nagrodzenia za pracę. Drugi to spra­
wa dostosowania płacy do pracy. 
Wielu myli się przypuszczając, że po 
nacjonalizacji powinno nastąpić w y­
równanie płac, t. zn., że każdy pra­
cownik powinien otrzymać jednako, 
we wynagrodzenie bez względu na 
wartość jego prący. W okresie L zw. 
komunizmu wojennego w  Rosji ten­
dencja ta była wyrażona hasłem 
„każdemu wedle jego potrzeb*1. Ale 
wkrótce przekonano się, że to hasło 
da się zrealizować tylko wówczas, 
kiedy będzie nieograniczona niczym 
obfitość dóbr na ziemi, czyli dopiero 
w przyeałości. Obecnie bardziej re­
alnym wydaje się hasto, które urze. 
czywistnia się coraz bardziej w  mia­
rę zbliżania się do systemu socjali- 
stycznego* mianowicie hasło: .^każ­
demu wedle jego' zasług, wedle jego 
pracy". Jest to hasło sprawiedliwe, 
gdyż wyklucza istniejący w  systemie 
kapitalistycznym sposób wynagra­
dzania bajecznymi pensjami rozma­
itych utytułowanych leniuchów, róż 
nych członków rad nadzorczych, dy­
rektorów od niei;obienia niczego, ale 
hasło to jest zarazem sprawiedliwe 
w  stosunku do tych nierobów spo­
śród klasy robotniczej, którzy paso­
żytują na pracy swoich towarzyszy, 
sami od prac uciekają, domagając 
się jednak z całym tupetem dla sie­
bie płacy równej płacy innych
botnlków, zasługujących na nią swo-1 wym.

im trudem i  znojem. Wiemy, że ta­
kie jednostki wśród (klasy robotni­
czej istnieją. I każdy świadomy ro­
botnik będzie zwalczał takich niero­
bów w  swoich szeregach.

Istniejący u nas system płac wy- 
maga jeszcze udoskonalenia w  tym 
kierunku, aby premie dostawali ci, 
którzy na nią swoją pracą zasługu­
ją, a nie z racji samej przynależno­
ści do danego zespołu, jak to się czę­
sto praktykuje. Z drugiej znów stro­
ny powinno się lepiej wynagradzać 
tych pracowników, których praca 
jest bardziej wartościowa w  tym sen­
sie, że praca ich jest albo bardzo 
trudna, wymagająca długotrwałego 
przygotowania i  nauki, albo też 
szczególnie wydajna, lub szczególnie 
fizycznie ciężka. Prąca organiza­
cyjna, jakkolwiek z pozoru fizycznie 
wcale nie trudna, ma jednak z punk­
tu widzenia ogólnego dobra nieraz 
większe znaczenie, aniżeli trud fi­
zyczny, gdyż dzięki tej pracy organi­
zacyjnej uruchamia się i  stwarza się 
możność pracy na nowych placów­
kach, względnie zwiększa się wydaj­
ność pracy, lub ułatwia pracę wiel­
kiej ilości pracowników fizycznych. 
Z tych powodów między innymi, na

podstawie długoletniego doświad­
czenia występuje się przeciwko rów­
ności płac i zwalcza się jako kontr­
rewolucyjne. Tylko bowiem przy na­
leżytym zróżniczkowaniu odpowied­
nich kategoirji płac i  dostosowaniu 
ich do wartości społecznej pracy da­
nego pracownika, można mówić o pła 
cy sprawiedliwej. Tylko taka płaca 
sprawiedliwa staje się dźwignią po­
stępu, gdyż wzmaga tainteresowa. 
nie każdego pracownika w  osiągnię­
ciu wyników coraz lepszych pod 
względem ilościowym i  jakościo-

Największe spółdzielnie 
krakowskie

W ubiegłym roku  największe o. 
broty na  terenie woj. Krakowskiego 
w ykazywała Spółdzienia Pracowni­
ków Kolejowych. Obroty te w yno­
siły 67 mil. zł. Na drugim  miejscu 
znajduje się Spółdzielnia „Praca** w 
Krakowie, która osiągnęła 47 mik zł. 
Na trzecim miejscu znajdowała się 
Spółdzielnia Spożywców w  Olkuszu 
z 25 mdl. zł. obrotu. Największe o. 
b roty spośród spółdzielni wiejskich 
osiągnęła Spółdzielnia Spożywców 
w  Pilicy, tj. kwotę 7,500.000 zł. — 
Reszta spółdzielni wiejskich miała 
obroty od 150 tys. do 2 mik zł. — 
W chw ili obecnej największymi spół­
dzielniami pod względem obrotów 
są : „Przełom**, za którym  idzie 
Związkowa Spółdzielnia Pracowni­
ków Kolejowych, Spółdzielnia Spo­
żywców „Piraca** oraz Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa „Jedność", wszy­
stkie w  Krakowie,

J. Adam

Rekordy polskiego przemysłu
cemen

W m arcu b. r . p raca fabryk ce­
mentu, należących do Zjednoczenia 
Przemysłu cementowego przedstawia­
ła się bardzo korzystnie. Produkcja 
cementu wynosiła 74.000 ton, czyli 
znacznie więcej, aniżeli w e wszyst. 
kich miesiącach po wyzwoleniu Pol­
ski. P lan w ynosił 60.000 ton, wobec 
tego wykonanie planu osiągnęło 
124%'. Jest to  bardzo w ielki sukces, 
jeżeli się uwzględni, że cement jest 
jednym z najważniejszych artykułów, 
potrzebnych do odbudowy kraju. — 
Ekspedycja cementu z fabryk wyno­
siła w  m arcu 84.700 ton, z czego 
20.000 ton poszło na eksport do 
Związku Radzieckiego, na  wymianę 
za surowce i  inne materiały, potrze, 
bne d la  naszego życia gospodarcze­
go. Reszta poszła na użytek krajowy, 
w  tym dla przemysłu państwowego 
7000 ton, dla organizacji -spółdziel-

owego
•zych 14.000 ton, dla hurtow ni zby­

tu Centralnych zarządów przemysłu 
państwowego 7000 Łon, dla kupców 
pryw atnych 16.000 ton. Mimo bardzo 
wielkiej wysyłki stan  zapasów k lin , 
kieru w  cementowniach n ie  zmniej­
szył się znacznie i  wynosi około 
120.000 ton. Nieco gorzej przedsta. 
w iał się stosunek ilości podstawio­
nych wagonów do  ilości zapotrzebo- 

■anych. W yniósł on bowiem tytko 
5%', podczas gdy w  lutym  stosunek 

ten  w ynosił 95%. Pozositaje to w 
związku z zwiększonym zapotrzebo. 
wanien], wagonów dla innych celów, 
a  w  szczególności dla akcji siewnej. 
W m arcu czynne były 11 fabryk ce­
mentu, w  tym  2 na ziemiach odzy­
skanych kolo Opola. Ilość zatrudnio. 
nych  robotników w ynosiła około 
6.000.

Praca Zjedn. Energetycznego 
Okręgu Krakowskiego

12 zakładów energetycznych pod­
legających i  kontolowanych przez 
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
Krakowskiego wytworzyło w  pierw ­
szym kw artale br. 117 mil. KWh 
energii elektrycznej. — Oznacza .t0C 
w zrost w  porównaniu z ostatnim 
kwartałem  ub. r. kiedy to w ytw o­
rzono 105 miL kilowatgodzin. — 
W marcu br. w ytworzono 43 mil. 
KWh,, czyli stosunkowo więcej ani­
żeli w  pierwszych dwóch miesiącach 
pierwszego kw artału. Zjednoczenie 
Krakowskie stosunkowo najwięcej 
eksportuje energii elektrycznej do in ­
nych województw. Tak np. wysłano 
w  pierwszym kwartale br. przeszło 
18 mil. KWh na Śląsk, 5,500.000 KWh 
do woj. Lubelskiego, a  6,500.000 KWh 
do Kielecczyzny. Łącznie w ięc 30 
mil. KWh. W tym  samym czasie im­
port energii elektrycznej ze Śląska 
w  krakow skie w ynosił 24 mil. KWh. 
Tak więc poszczególne Zjednoczenia 
Energetyczne uzupełniają się wza. 
jemnie w' swojej pracy d la  maksy­
malnego wykorzystania źródeł ener­
gii i zaopatrzenia w  n ią  odbiórctSw.

Przemysł ludowy na Podhalu
Przemysł ludowy na Podhalu ma 

swoje dawne tradycje. Opiera się on 
na miejscowych surowcach, itj. na  
drzewie, lnie, wełnie i dzięki wrodzo 
nym zdolnościom artystycznym  gó­
rali, w yroby ich  przemysłu, mającego 
charakter chałupniczego, odznaczają 
się dobrym  smakiem i miały powo. 
dzenie w  kraju i  zagranicą. Istniejąca 
W Zakopanym Szkoła Przemysłu 
Drzewnego jest pionierem w  zakre­
sie przemysłu ludowego drzewnego, 
ponadto istnieje w  Zakopanem Szko­
ła Koronkarsko-kilimkowa. — Gały 
przemysł chałupniczy skupia Cen. 
łra la  Gospodarcza Spółdzielni pracy 
Wytwórczej w  Zakopanem. Dużą ak­
tywność wykazuje w Nowym Targu 
Podhalańska Spółdzielnia Tkacko- 
Trykotarska. Przystąpiła ona niedaw. 
no do produkcji sukna góralskiego 
i  samodziałó w z miejscowego aucow.

Spółdzielnia ta '.organizowała 
Państwowy Kurs Tkacki przy fabry­
ce. Kursiści rekru tu ją się z młodych 
Podhalan, którzy w  szkole otrzymują 
gruntowne wykształcenie w  tkactwie, 
diekatyzowaniu, farbowaniu lnu i weł 
my, towaroznawstwie itd. Po ukoń. 
czcniu kursu uczniowie będą najlep­
szymi krzewicielami wiadomości 
praktycznych z dziedziny przemysłu 
Indowego w śród ludności. Spółdziel­
n ia  opiera się na surowcu miejsco­
wym  i  dąży do przerobienia go na 
miejscu w  całości, aby biedna lud­
ność miejscowa korzystała z wyższej 
ceny uszlachetnionego w  postaci go­
towego w yrobu artystycznego suro, 
wca. Oprócz tego powstały staraniem 
spółdzielni 6 kół chałupniczych w  
powiecie z działu trykotarstw a, ko­
ronkarstw a i  wyrobów lnianych.'

Ile energii elektrycznej 
konsumuje miasto Kraków
W pierwszym kw artale br. Kra­

ków skonsumował 28 miL kilowat­
godzin energii elektrycznej. Z ilości 
tej E lektrownia Miejska w  Krako­
w ie w ytworzyła 4,400.000. Resztę 
otrzym ał Kraków z Jaworzna wźglę^ 
dnie ze Śląska.

Szkolnictwo spółdzielcze 
w krakowskim

W r. 1945 staraniem  Związku Re­
wizyjnego Spółdzielni R. P . w  K raj 
kowie zorganizowano w okręgu kra.' 
kowskim 25 kursów  i  konferencji 
dla pracowników sklepowych, gospo­
darzy spółdzielni i  członków Komi­
sji Rewizyjnych Spółdzielń. Próca 
tego zorganizowano w  okręgu 11 ku r. 
sów dla pracowników Spółdzielni 
„Pracy", Wiejskich spółdatoloi Han­
dlowych oraz Spółdzielni | 
Samopomocy Chłopskiej. W, br. u 
chomiono w  Krakowie
Spółdzielcze, 1 szkołę przysposobie­
n ia  spółdzielczego typu wyższego, 
oraz 5 szkół przysposobienia spół­
dzielczego typu niższego, z czego 2 
w Krakowie, 1 w  Łuczycach w  mie­
chowskim, 1 w  Myślenicach i  1 w 
Nowym Sączu. Jako wyższą uczelnię 
spółdzielczą uruchomiono 3 letnie 
studium spółdzielcze na Uaiwersyte.' 

, cle Jagiellońskim.



Ulicami Krahowa
N o w y s tad ion

WImz dobrze, drogi czytelniku, jaką  
Przyjemność sprawia szaremu czło­
wieku pracy, który przez 8 godzin 
siedzi zamknięty w  biurze lub labry. 
c«, spacer po zielonym i kwitnącym  
Parku, czy wśród traw krakowskich  
zieleńców. Parę d n i temu, przechadza. 
I'lc się alejami Parku Krukowskiego, 
zwróciłem uwagę na niesłychane, u 
nas w  Krakowie, ba, w  całym kraju, 
zjawisko.

Otóż na trawniku, przedzielającym  
°oie jezdnie Alei Mickiewicza, przy  
świetle lamp ulicznych, odbywały się 
zacięte zawody piłki nożnej. Młodzi 
isportowcya mieszkańcy okolicznych 
ulic, podzieleni na dwie drużyny,, bie.

, tali za piłką, chcąc ją  koniecznie skie. 
1'ouiać do zaimprowizowanych bra­
nek, które tworzyły położone na tra. 
We czapki i inne części garderoby, 
uo nie waż zawody te nie były notowa. 
ie  w K. O. Zw . P. Nożnej i  nosiły 
■harakłer towarzyski, odbywały się 
w  utrapieniu mieszkańców pobliskich 
jamienic, bez sędziego. Zapaleni pil. 
farze, nie mogąc dojść do porozumie. 
iia w  kwestiach spornych, obrzucali 
>ię mocno niesportowymi epitetami i 
'o w  dodatku podniesionym głosem.

Byłem szczerze zdumiony! Skąd ten 
stadion w  śródmieściu Krakowa? Skąd  
taki komfort, jak  oświetlenie elek­
tryczne w  czasie meczu piłki nożnej? 
?ego jeszcze u nas nie było!

W rozmaiły sposób niszczą aspo. 
łeczne jednostki nasze zieleńce. Zni­
szczyła je  odpowiednio wojna, to 
prawda, ale m usim y przyjść z  porno, 
cą władzom miejskim, które chcą za­
leczyć rany zadane trawnikowi w  ale. 
.lach w  postaci kolein po ramocho- 
dach.

Wiem, że wydeptane miejsca roz. 
kopano wczesną wiosną i (zdaje m i 
się) zasiano trawę, a tymczasem nie­
którzy z  mieszkańców okolicznych u. 
żywają trawnika do celów sporto­
wych. Jestem zwolennikiem krzewie, 
nia kultury fizycznej, niemniej' bła­
gam odpowiednie uńadze o zamyka, 
nie takich uboisks i dyskwalifikację 
inleslowarzyszonychtr zawodników.

P. S. Wszystkie mamusie z  pobli­
skich domów, które używają trawni. 
ku, jako miejsca postoju wózków dzie­
cinnych i plaży, prosimy o przenie. 
sienie się do parku lub nad Wisłę.

W

DZIŚ W TEATRACH:
TEATR MIEJSKI IM. JUL. SŁOWAC­

KIEGO — podz. 11-ta urocayata akademia 
Z okazji rocznicy 8-go Maja.

Godz. lh-ta „Zemata", komedia w 1-ecta 
aktach Fredry.

TEATR STARY — Duła Sala — g. 18.45 
„tycie kręci cię w kMko", komedia w
3-ech aktach Somenet-Mamrhama e II. 
Ćwiklińska.

TEATR STARY — Mała Sala: godz.
18.30 „Pacałer baz bagału" komedia w 
3-ech aktach Anouilha.

TEATR POWSZECHNY IM. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO —  godz. 19-ta ..Teatr mówi, 
ćyiewa, tańczy" przedatawieaue d la  Świata 
pracy z udziałem całego zespołu.

TEATR KAMERALNY TUR-u — godz. 
19-ta: „Świerszcz za kominem" wg. Dic-

TEATR KOLEJARZA ZZK w Krakawic: 
godz. 15.30 i 18.30 „Lola z Ludwinowa" 
wodewil w 3-ech aktach Stefana Turskie­
go.

TEATR RTPD „WESOŁA GROMADKA"
godz. 12-ta „Pinokio" przedstawienie

, ZEMSTA" A. FREDRY 
NA SCENIE TEATRU MIEJSKIEGO

W ramach dzasiejezych uroczysiości ku 
uczczenin wiekopomnej rocznicy Kunatytw- 
cji 3 Maja odbędą aizj w teatrze miejskim 
im J .  Słowackiego dwie imprezy epecdal- 
nie na ten dzień przygotowano. O godz. 11 
prasd południom odbędzie en; uroczyata 
akademia, na którą zaprolzcoia i  bilety 
rozesłał specjalny komitet. Wieczorem o 
godz. 19-tej odegrana będzie komedia A. 
Fredry „Zemsta", nieśmiertelne arcydzio-j 
io genialnego naszego komwiiopiearzaj 
będące zawsze najmilszą atrakcją  milośf 
ników teatru. Wznowienie „Zemsty" go 
blisko rocznej przerwie spotka się aiewąt- 
pŁtwie z serdecznym przyjęciem warstw 
społeczeństwa.

Przedstawienie poprzedzi przemówienie 
m  łLsnrrka Mościckiego Prof. V . 3-

W  niedziele Kraków uroczyście 
odbierze rewindykowane zabytki

30 kwietnia powitaliśmy w grani, 
cach Polski długo oczekiwany trans-

f
port zabytków nasze] kultury zrabo. 
w aujch przez Niemców. W śród nich 
l wspaniały ołtarz Wita Stwosza z ko- 
tsciola Mariackiego. Z dalszych skar. 
pów .wymienić należy arcydzieło mi- 
itrza  Leonardo da Vinci — portret 
(lecylii Gallerani i  inne obrazy z gale, 
i i i  Muzeum Czartoryskich w Krako­
wie, tysiące tomów książek biblioteki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz 
Skarbce poznaiiski i gnieźnieński. 
T ransport został przejęty na granicy 
polsko.  czeskiej w Zebrzydowicach 
przez wojewódzkiego konserwatora 
Budkiewicza i prof. Uniwersytetu Ja­
giellońskiego d ra  Adama Bochnaka.

W drodze do Polski czuwał nad ca. 
łbścią rewindykowanych pamiątek 
Broi, d r  Karol Estreicher oraz dele­
gacja Armii Amerykańskiej, składa, 
jfcea się z kilkunastu osób. Transpor­
towi towarzyszył przedstawiciel p ra . 
sy K. Malcużyński i dwie dziennikar­
ki amerykańskie. Pociąg ten przyj, 
mowany owacyjnie przez ludność Ze­
brzydowic, Katowic i Tunelu wjechał 
o godz. 18 na dworzec główny w Kra. 
kowie. Przybyłych witali przedstawi­
ciele władz państwowych, miejskich, 
wojska, Kurii Diecezjalnej, oraz liczne 
rzesze publiczności. Przybyła również 
kompania honorowa I  Szkoły pod. 
chorążych Piechoty i Kawalerii, a 
także orkiestra ZZK.

Przemawiali kolejno w imieniu rzą­
du naczelnik Wojewódzkiego Wy. 
działu Ministerstwa Kultury i Sztuki 
R. Wejman, w imieniu Krakowa 
wiceprezydent miasta inż. Eugeniusz 
Tor i po angielsku imieniem Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego prof. Gąsiorów, 
sk:, oraz imieniem Wojska Polskiego 
por. Witek.

Po uroczystościach powitalnych 
pociąg przetoczono na dworzec towa­
rowy, gdzie natychmiast przystąpiono 
do wyładowania. Jeszcze tego dnia 
została przewieziona do kościoła Ma. 
riackiego część środkowa grupy głów­
nej ołtarza, podbudowa i  części a r .  
chitcktoniezne. Pozostałe zabytki z 
wyjątkiem książek uniwersyteckich i 
skarbów przeznaczonych dla Muzeum 
Archeologicznego w Warszawie, znaj­
dą na Wawelu należytą opiekę i kon. 
serwację.

Wspomnieć należy, iż dyrekcja i

Z  życ ia  partii

Uroczyste odsłonięcie sztandaru PPS 
w Olkuszu

W ubiegłą niedzielę odbyło się u- 
roczyste odsłonięcie sztanc._j par­
tyjnego powiatowego komitetu PPS 
w  Olkuszu.

Po zagajeniu i  poiyitaniu gości 
przez przewodniczącego powiat, ko­
mitetu PPS, tow. starostę Krawczy­
ka, okolicznościowe przemówienia 
wygłoisiLi przedstawiciele organiza- 
cyj politycznych: PPS, PPR, PSL i 
Str. Dem. Odsłonięcia sztandaru do­
konał starosta powiatowy, tow. 
Krawczyk, po czyni sztandar został 
wręczony chorążemu, tow. Staronio­
wi. Orkiestra fabr. „Olkusz" ode­

bo iowarzyszy w mol hraKtusKim
• Prezydium W. K. K. postanowiło przeprowadzić akcję propa­

gandy prasowej i  rozpocząć akcję zbiórkową na fundusz prasowy 
i  wyborczy. Zbytecznym jest podkreślać znaczenie naszej prasy, 
która u bogaczy nie znajduje poparcia.

Wydawnictwo dziennika naszego boryka się z wielu trudno­
ściami, j akich prasa inna nie zna wcale. Dlatego otwieramy 
„ Ł a ń c u c h  p r  a s o w y “, który powinien nam przynieść 
pokaźne kwoty. Część uzyskanych kwot przeniesiemy na „fun­
dusz wyborczy". Towarzysze muszą tę akcję popraeć jak  najin­
tensywniej i  wykazać, że do ofiar dla Partii naszej są zdolni.

Wpłaty prosimy dokonywać na konto „Naprzodu" w  P. K. O. 
Nr. IV . 813 lub w kasie W . K-

Statter Julian składa na „Łańcuch Prasowy1' zł. 500 i  wzywa: Bar Go­
tycki, Szczepańska 5; Restaurację Dworcową, Lubicz; Restaurację Tu. 
rystyczną, Lubicz; Bar pod Pocztą, Starowiślna; Bar Handlowców, Gro­
dzka; Restaurację PoUera, Szpitalna; Bar Żywiecki, Floriańska.

rada  zakładowa Państw. Przedsię­
biorstwa Transportowego podjęła się 
zupełnie besinteresownego przetran­
sportowania wymienionych rzeczy na 
miejsce przeznaczenia, t. zn. na W a. 
wel i  do Uniwersytetu. Poza tym po­
magały w  transporcie samochody U. 
niwersytetu i  dyrekcji Zamku Wawel­
skiego. Ponieważ prace te prowadzo. 
,ne były bardzo energicznie, należy o- 
czekiwać ich zakończenia już dzisiaj. 
Amerykanie zrobili wszystko, aby re . 
windykowane zabytki znalazły się w 
Polsce w całości. Każdy wagon był 
zaplombowany i  stale pod strażą. Po­
za tym na ścianach rozlepiono w  5-u 
językach ostrzeżenia: »US — trans­
port wojskowy! Osoby które sprubu. 
ją  rabować ten wagon będą bez o. 
strzegania zastrzelone^.

A reszc ie  własna opera
w Krakowie

Przed kilku dniami zostało powo­
łane do życia Towarzystwo Przyja­
ciół Opery w  Krakowie, którego ce­
lem jest krzewienie i zdemokratyzo­
wanie zamiłowania do Sztuki Opero­
wej w śród najszerszych w arstw  spo­
łeczeństwa polskiego przez urucho­
m ienie w  Krakowie własnego Teatru 
Operowego. Trudno było miłośnikom 
naszym pogodzić się z faktem, że 
Kraków, który sta ł się jednym, z naj­
ważniejszych ośrodków kultury pol­
skiej, pozbawionym został tak waż­
nej placówki artystycznej, jaką jest 
Opera. Występy zespołów opero­
wych, niekiedy gościnnie odwiedza­
jących Kraków, bądź też sporadycz­
ne imprezy s ił miejscowych — nie 
odpowiadały ambicjom kulturalnego 
Krakowa. I  to, dzięki połączeniu 
wszystkich szlachetnych zamierzeń 
i wysiłków do stworzenia Teatru 
Operowego w  Krakowie, dzięki ży­
czliwemu ustosunkowaniu się przed­
stawicieli władz państwowych oraz 
serdecznemu poparciu ojców miasta, 
już wkrótce opera, tak bardzo upra­
gniona przez Krakowian, stanie się 
rzeczywistością.

Prezydium honorowe nowoutwo­
rzonego tow arzystw a stanow ią: w o -,

grała „Czerwony Sziiandar". Na dal­
szy program złożyły się: deklamacja 
młodziutkiej towarzyszki Wójcików- 
ny (Tereski) i koncert orkiestry 
fabr. „Olkusz".

Z okazji uroczystości depesze na­
desłali: premier Osóbka-Morawski, 
wiceprzew. KRN, Szwalbc, ministro­
w ie i  tow. tow.: Matuszewski, Świąt­
kowski, tow. Drobner i  inni. Uro­
czystość wypadła imponująco przy 
b. licznym udziale członków nawet 
z dalszych okolic oraz miejscowego 
społeczeństwa.

Wewnątrz wagonu zainstalowano 
urządzenia przeciwpożarowe.

Goście amerykańscy interesując iię 
żywo sprawą odbudowy naszego k ra­
ju, wyrazili chęć zwiedzenia zabytków 
Krakowa, poczym udadzą się do Za. 
kopanego i do Wieliczki.

Jak dowiadujemy się, w dniu ju ­
trzejszym, t  zn. w niedzielę, odbędą 
się oficjalne uroczystości powitalne, 
w których weźmie udział wiceprezy. 
deut KRN tow. Stanisław Szwalbc, 
wiceminister Kultury i Sztuki Leon 
Kruczkowski, naczelny dyrektor Mu­
zeów i  Zabytków d r Stańisław Lo. 
rentz, naczelnik Wydziału Rewindy­
kacji i  Odszkodowań prof. Tomkie­
wicz oraz inpi przedstawiciele władz 
i instytucji.

fZM)

jewoda tow. d r K. Pasenkiewicz, 
prezydent miasta S. Wolas i  wicepre­
zydent inż. E. Tor.

W skład ścisłego Komitetu wcho­
dzą: prezes Miejskiej Rady Narodo­
wej tow. Z. Zawadzki, jako kurator 
tymczasowy, red. S t  W. Balicki, głó­
w ny kapelmistrz F ilharm onii W. 
Bierdiajew, prezes Zw. A r t Scen Pol­
skich E. Chaberski, poseł K. R. N. 
tow. d r  B. Drobner, rektor Wyższej 
Szkoły Muzycznej Zi>. Drzewiecki, d r 
M. Ettinger, W. Starosta. R. Falkow­
ski, J^Gaczek, oh. Z. Kasprzak, zasłu­
żo na 'a rty stka  operowa J. Korole- 
wicz-Waydowa, dyrektor F ilharm o­
nii J . Maklakiewicz, d r  Lucjan Pa- 
rzyński, prezes Zw, Muz. E. Rudnicki, 
red. M. Statter, prof. C. Zaremba i 
dyr. W. Życbowicz.

Przedstawienia operowe odbywać 
się będą w  Teatrze Miejskim im  J. 
Słowackiego w  pewnych określouych 
dniach tygodnia, a  w  czasie ferii 
dram atu — codziennie. W najbliż­
szym programie przewidziane są 
opery: „Straszny Dwór", „Cyrulik 
Sewilski", „Madame Butterfley", 
„Rigoletto" z których prace przygo­
towawcze częściowo są  już rozpo­
częte.

Kurs teletechniczny
Dyrekcja Okręgu Poczt i  Telegra­

fów w  Krakowie uruchamia z dniem 
1 czerwca br. w  Krakowie 22-mie- 
sięczny kurs teletechniczny d la  kan­
dydatów na stanowiska techników 
telekomunikacyjnych w  państwo­
wym przedsiębiorstwie „Polska Pocz 
ta, Telegraf i  Telefon". Na kurs ten 
przyjmowani są  kandydaci mężczy­
źn i posiadający ukończone gimna­
zjum lub równorzędny zakład nau­
kowy, a także pod  warunkiem zło­
żenia egzaminu wstępnego kandy­
daci, posiadający przynajmniej 3 Id. 
gimnazjum.

Nauka na  kursie jest bezpłatna, u- 
csestnicy kursu otrzymują wynagro­
dzenie i  mogą korzystać ze stołów­
ki i  bursy.

Po ukończeniu kursu absolwenci 
kursu będą automatycznie zatrud­
nieni w państw, przedsięb. „Polska 
Poczta, Telegraf i  Telefon" jako tech­
nicy telekomunikacyjni.

Podania o przyjęcie na kurs wno­
sić do Dyrekcji Okr. P. i  T . w  K ra­
kowie do dnia 15 maja br.

Bliższych informacji co do warun­
ków i  załączników podań udzielają 
wszystkie placówki pocztowe.

D la kończących rok  szkolny dopie­
ro  w  czerwcu b r. skłonna jest Dy­
rekcja wyznaczyć późniejszy term in 
zgłoszenia się na kurs. Podania jed­
nak muszą być wniesione do 15-go 
m aja br. —MLiAi

Ze względu n a olbrzymie korzyści, 
jakie kurs daje młodzieży, a  miano­
wicie zapewniający bezpłatną naukę, 
utrzymanie oraz dobre stanowiska 
po kursie, Dyrekcja Okręgu Poczt ł 
Telegrafów spodziewa się, iż kandy­
daci we własnym interesie zgłaszać 
sie będą n a  kurs bezzwłoęząię,
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REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
„Scala", ,,Wanda" —• film polski _

..ZNACHOR".
„Warszawa" -  fihn franouald: „BO- 

HATER LEGII CUDZOZIEMSKIEJ.
„Apollo", „Sztuka" — rewelacyjny film 

GRZESZNICY BEZ WINY.
„Wolneść" _  film  amerykański: WIE. 

ZIEM 4221.
„Uciecha"* film amerykański KAPRYS 

MŁODOŚCI.
„Gdańsk" film polski PAWEŁ I GAWEŁ.
„Świt" — film angielski: PŁOMIEŃ 

NIE ZGASŁ.
Początek programów: 16. 18, 20 kina: 

Scala, Sztuka, Wolność, Gdańsk 15 30 
17.30, 19.30.

Przedsprzedaż biletów: Kraków, Wiślna 
3. od 9—11.80 a a  dzień bieżący, od 13—16 
na dzień następny.

R a d i o

3-GO MAJA W FILHARMONII
W piątak, 3-go maja, o godz. 19-oj od­

będzie sio w Filharmonii Uroczysty Kon­
cert Symfoniczny Muzyki Polskiej pod dy­
rekcją W. Bierdiajewa. Na wstąpię wy. 
koturny zostanie Hymn Państrrowy j Rota 
Nowowiejskiego w nowym opracowaniu na 
chór i  orkiestro Ja n a  MaklaMowicza, na­
stępnie orkiestra odegra Poloneza Pade­
rewskiego w dnstrumeartaoji S. Sniectow- 
skiego, Serenado Karłowicza i  Uwerturo 
„Maria" Siatkowskiego.

Natalia Hubler, która wykona Koncert 
e-moll Chopina.

Bilety są  do nabycia w biurze Filharmo­
nii. Zwierzyniecka 1 ora® w „Orbisie" w 
godz. 10—14.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI 3 MAJA
Tegoroczny program Święta 3-go Maja 

przedstawia sio następująco:
Godz. 7 — Pobudka orkiestr n a  ulicach

|  PROTEZYES n ó g  i rąkH oraz wszelkie 
wyroby wchodź

ZIELS^SKI FRANCISZEK
Kraków, S tarowiślna 14 tel. 5 8 2 -8 5

jce w zakres bandaźownlctwa i ortopedii

na dzień 4 maja 19^6 r. (sobota):
Kraków. Godz. 6.00 Biele zegara z Wieży 

Mariackiej. Pieśń poranna. Kalendarz h i­
storyczny. Muzyka poranna; 6.15 Poranne 
rozmowy ze słuchaczami p. t, „Nowe cza­
sy — nowi ludzie"; 6.30 Dalszy ciąg mu­
zyki porannej: 6.45 Dziennik poranny; 
7.05 Odczytanie programu lokalnego na 
dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna; 
7.20 Muzyka lekka z pły t; 7.40 Powtórzenie 
najważniejszych wiadomości dziennika 
porannego; 7.50 Koncert życzeń; 11.30 Kro­
nika krakowska; 11.40 Słynni pianiści 
(z płyt); 11.57 Sygnał czasu z Krak. Obeer 
watorium Astronomicznego; 12.00 Bicie 
zegara i  hejnał z Wieży Mariackiej; 12.04 
„Na ziemiach odzyskanych*; 12.20 Pieśni 
w wyk. Olgi Łady; lź d )  Z życia Narodów 
Słowiańskich; 12.55 Konoert Malej Orkie­
stry  P. R.; 13.50 f,io minut poezji"; 14.00 
Dziennik popołudniowy; 14.30 Informacje 
ogólnopolskie; 14.40 Odczyt Ks. dr Tadeu­
sza Kruszyńskiego pt. „Tryptyk W ita ' 
Stwosza wraca do Mariackiego Kościoła"; 
14.55 Koncert Zespołu Instrumentalnego 
Rozgłośni Krakowskiej pod kier. Mieczy­
sława Krzyńsklego pt. „Maj pieśni** z 
udniałcui Marii Korabianki i  Jerzego Lip­
ki (»p:«w); 15.40 Rozmowę o wystawach 
książek przeprowadzi prof. d r  Henryk 
Mościcki; 16.00 Słuchowisko dla dzieci 
*(Af<cych: „Baśń o tysiąconogom" Janusza

* ‘lustracją muzyczną J.
. .Łtlakiewicza; 16.30 Utwory fortepiano- 
u »; 1&95 Beportaż; 17.10 Koncert muzy- 
k. lekkiej; 17.50 Odbudowujemy Warsza­
wę; 17.55 Audycja wojskowa „3-oie Pow­
stanie Śląskie"; 18.10 Reportaż dźwięko­
wy; 18.25 Wędrówka z mikrofonem; 18,35 
„Młodzi mówią"; 19.00 Pieśni i tańce 
Wielkopolskie _  audyoja regionalna;
19.30 Dziennik wieczorny; 20.00 ,,Jak J a ­
nosik tańczył z cesarzową" słuchowisko;
20.30 Koncert solistów; 21.00 Odczyt Ireny 
Turowskiej-Barowej. pt. „Zwróć książki 
do biblioteki"; 21.10 Muzyka popularna 
('■ płyt); 21.30 „Zagadnienia" Wojciecha 
Natansona; 21.45 Odczytanie programu 
lokalnego na dzień następny; 21.50 Poga­
danka sportowa; 22.00 Fragment ze sztoki 
„Cyrano de Bergerac" Bo»tand*a (z Po­
znania): 22.15 Orkiestra taneczna P. E.; 
23.00 Ostatnio wiadomości dziennika ra ­
diowego; 23.25 Program n a  jutro; 23.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą; 
24.00 Hymn i zakończenie programu.

God. 9.30 — Uroczyste nabożeństwo w 
kościele NMP w Krakowie.

Godz. 11 — Uroczysta Akademia w Te­
atrze Miejskim im. J .  Słowackiego.

Godz. 16—18 — Koncerty orkiestr na

Godz. 19 — Przedstawienie w Teatrze 
Miejskim im. J . Slowaokiego — „Zemsta" 
Fredry. Przedstawienie poprzedzi przemó­
wienie prof. Henryka Mościckiego.

Z ł ó ż  o f i a r ę  n a  

f u n d u s z  w y b o r c z y

o r y g in a ln y
d oskona ły  w  smaku, u lu b io n y

Ł0MIWOWY
W ytw o rn y  loka l Krakowa 
RESTAURACJA - WINIARNIA

„E S M IT A G E “
KRAKÓW — ul. Karmelicka <i. 
Tel. 577-24. 165

K O M U N I K A T Y
Walne Zebranie Członków Związku Espc- 

ramtyetów w Polsce Oddział w  Krakowie, 
odbędzie się w  niedziele, dnia 5 maja br. 
o godz. 10 rano w lokalu Zw. Esp., Rynek

Z ło to , Srebro
kupuje sprzedają 

PRACOWNIA ZŁOTNICZA

Marian Hyia
K R A K Ó W — UL. GRODZKA 19.

Gl. 34, I II  p.

br i44 M n

P Ł Y N N Y GA25 PŁYNNY

produkuje eię w rajinaru

1 ^baraga/.

p-b___ J,.
jrdtetkaA, luboralorióu1, gabi-

•Lr-

w baliach tta/owych kap- 
trolowansch pm i

INFORMACJE W ODDZIAŁACH

C entrali P roduktów N aftowych

■ / r ~  - F i  ■ a  i  U  parowa fabryka^ D Y \ /  A J *  CUKRÓW. PIERNIKÓW 
, I \ K  I O Z -  I H t  i M H H M E bH D Y

K R A K Ó W ,  u l .  L w o w s k a  L  3 0
p o l e c a  s w o j e  w e j r o b g .

C UKIBREK

ynnmińrbini Krakówl i s ł r l l i i i h n s P s  R 7 n e l (  6 | - i 0  

l U L u l ł l l l l d l l l u J  109 B r a t i t i e i

p o le c a
losy do  I. klasy 47 Loterii

przyp om ina m y

Iż najwyższe w ysrane w  Kra- 
ko w le  p a d ły  w  naszej ko le k tu  r

C E N N I K  O G Ł I S Z E Ń :
Ogłoszeni* na 1 i  2 stronie sa ,w tekście za 1 mm szpalty . 15 zł. Drobne ogłoszenia u  głowo , 5 zł. W niedziele i* pwiet* 60% drożej.
l  mm szpalty ............. 20 at »• tekstem „ „  „  M .JO zł. Poszukiwanie rodzin i prasy , 3 sŁSłostym dnaftm' I0j& drożej.
Ogłoszenia p rży j maje Administracja „Naprzodu", nL Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu" plac Szczepański 9. Polska Agencja Fruowa FAP,

Basztowa U i  upoważnieni akwizytorzy, Wydawnictwa.
PRENUMERATA ,.NAPRZODU'* '.wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach. sprzedaży ,45 zŁ —  z odnoszeniem do domu j t  Krako­
wie 55 z ł . —  na prowincji, pocztą 60 zL —  Prenumeratę przyjm uje: Administracja „Naprzodu" K ia k d y , ul. .OrzeSZko.wej[ i .  Oddział 
„Naprzodu** Plac Szczepański 9. placówki Sp. „Czytelnik** na terenie miasta Krakowa i  upowaófie-ai akw izytorzy..-- N aprow incji

Powiatowe Komitety Polskiej P artii Socjalistycznej.

Wydawcę Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza" — Redaktor Jerzy W aśniewskł — Redakcja i  administracja Kraków, ni, OrzesĄko.wcj IŁ ■» T el 509-85 
Odbite MCionJteflll ftrokarn i Spók Nr, i  „Naprzód" —  K raków , id. Orzeszkowej 1. 666-śii, "M —11.486


